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GROźNY P02AR SCHRONISKA HARĆERSKIEGO NA GŁODóWCE 

W nocy na 28 lutego wybuchł pożar w schronisku na Głodówce. Opis dantejskich sGen jakie rozgrywały się w płonącym schronisku z-amieszcamy na str. 5-tej 
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a inow~ a orne ia -~owie[ i~j ~prawie iwoi[i 
Nowy fantastyczny proces polityczny w Moskwie - Na ławie oskarżonych zasiądzie 21 dawnych dygnitarzy bol
szewickich z Bucharinem, Jagodą, Krestinskim, Rakowskim, Rozenholcem i Rykowem na czele - O co oskarża 

się "czerwonych" wodzów - Stara, wypróbowana gra: "fala oburzenia" na rozkaz 
M o s kwa. (ATE). Ogłoszono tu kQ-1 rozczłonkowania Sowietów, oderwania 

munikat o rozpoczęciu w środę nowego od nich Ukrainy, Białorusi, republik 
procesu politycznego, co ujawniło, że środkowo-azjatyckich, Armenii, Azer
Bucharin i Rykow jeszcze żyją. ł bejdżanu, pomorza na Dalekim Wscho
Pierwsi którzy nie ulękli się dzie, wres~cie o chęć obaleni~ socjali-

J . stycznego J społecznego ustroJu, a na-
Od marca ub. r., kredy. to podc~ stępnie restauracji kapitalizmu i wła

plenum. Centr~lnego .KomItetu. Partu dzy burżuazji. Poza tym zarzuca się 
~?mumstyczne.l zostah wy~ale~l1 z :par- im otrucie Kujbyszewa (przewodniczą
tu, .los Ich by! absol~tD1e meznany. cego "GospłanuH), Mienżyńskiego i 
K.rązy.ły pogłoskI o. męzny~ zachow~- Gorkiego przy pomocy lekarzy Lewina, 
nm SIę obu ostatmch wspołpracowm- Kozakowa Winogradowa i prof. Plet-

sposób obalić rząd sowiecki i areszto-j się w Sowietach na "jawny" proces, 
wać albo zabić Lenina, Stalina i lecz w razie mocnej postawy psychicz
Swierdłowa, by utworzyć nowy rząd, nej urządza się rozprawę tajną., jak tG 
składający się z bucharinowców i le- było np. z Jenukidze, Karachanem, 
wy ch "eserów". l Szebołdajewym. Oskarżeni w obecnym 

W razie potrzeby... p!ocesie zostali .i~~ widocznie całkowi-
rozprawa taj na cle "przygotowam przez GPU. 

Osadzenie na ławie oskarżonych b. Świetna reżyseria 
komisarzy stanowi prawdopodobnie 
wstęp do rozprawy z ich niedawnymi procesowej komedii 

ków Lenina, z których jeden - Bucha- niowa. ' 
rin - był przecież wybitnym teorety
kiem marksizmu, a drugi, Rykow, dłu
goletnim prezesem Rady Komisarzy 
Ludowych. Mieli oni wówczas odmó
wić wyrażenia skruchy, a tym bardziej 
pUblicznego samooskarżenia. Dało to 
powód do przypuszczenia, iż zostali 
straceni potaj,emnie, bez podania tego 
taktu do wiadomości publicznej. 

towarzyszami. którzy również zo<;tali W związku z procesem zaczęły nad. 
usunięci w okresie "czystki" przedwy- chodzić ze wszystkich stron kraju de
borczej. Komisarze - oświaty Bubnow, pesz e i listy do Stalina z ż~daniem jalt 
prezes "GospŁanu" Mieżłauk, zdrowia n aj surowszego ukarania oskarżonych. 
Kamiński, lekkiego przemysłu Lubi- Powyższa "fala oburzenia", doskonale 

Ława oskarżonych 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 21 

osób: Bucharin (b. naczelny redaktor 
~Izwiestij"), Rykow (b. komisarz łącz
ności), Jagoda (szef GPU), Krestinski 
(zastępca Litwinowa). Rakowski (b. 
ambasador), Rosenholz (b. komisarz 
handlu zagr.), Iwanow-Czernow (b. 
komisarz rolnictwa), Grinko (b. komi
sarz finansów), Zieiiński, Bessonow 
(b. radca ambasady w Berlinie), lkra
mow, Chodzajew-Fajzylla (b. premier 
Uzbe]ustanu). Szarangowicz, Zubarow, 
Bułanow, Lewin (lekarz, który podpi
sał autopsję Ordżonikidze), Pletniow 
(lekarz-profesor), Kozakow, Maksy
mow i Kriuczkow. 

Wszyscy oskarżeni SI). o szpiego
!two, szkodnictwo, dywersję, terror, 0-
słabienie siły wojennej ZSRR, prowo
kowanie wojny, defetyzm, dążenie dp. 

Bucharin oskarżony 
o zamach na Lenina 

Bucharin oskarżony jest poza tym, mo,,,,, handlu wewnętrznego Wejtzer i zainscenizowana, ma wywołać wraże
że w okresie rokowań o pokój brzeski I wielu innych, o ile jeszcze żyją, praw- nie, że cały Związek Sowiecki domaga 
wraz z Trockim i lewymi "eserami" dopodobnie przechodzą obecnie przez się kary śmierci, jak to się zresztą. 
organizował zamach na Lenina. Dążyli okres "przygotowawczy" w GPU. bez działo podczas wszystkich podobnych 
oni do zerwania rokowań, ażeby w ten którego aresztowanych nie wypuszcza procesów. 

Echa porwania gen. Millera - Konfrontacja Plewickiej z gen. Millerową - Tajemnicza 
podróż auta sowieckiej ambasady - Nagły pośpiech kapitana bolszewickiego statku -

Gen. Millera porwali agenci PGU '1 
P a ryż. (P A T). W gabinecie sędzie- szereg danych dotychczasowego śledz

go śledczego, prowadzącego dochodze- twa. Materiały te odnoszą się przede 
nie w sprawie tajemniczego zaginięcia wszystkim do sprawy zagadkowego 
prezesa organizacji b. wojskowYCh ro- i nagłego odpłynięcia z Hawru sowiec
syjskich gen. Millera, odbyła się kon- kiego statku "Maria UIianowa". Prze
frontacja między gen. MiIIerową. oraz rwał on w dniu zaginięcia gen. Millera 
pozostają.cą od 5 miesięcy w więzieniu wyładunek towarów i zabrawszy z sa
żoną. gen. Skoblina, znaną, śpiewaczką mochodu, który przybył z Paryża, ja
rosyjską. Plewicką. kieś tajemnicze skrzynki, nagle opuścił 

Adwokat gen. Millerowej przedłożył port. 
dokumenty i materiały. kwestionujlice • . Adwokat gen. Mi1lerowej przedsta-

wił dowody, że samochód ambasady 
sowieckiej, który bawił tego dnia w 
Hawrze, przybył do portu nie o godz. 
15, jak to stwierdziło dotychczasowe 
dochodzenie, lecz dopiero o godz. 17, 
tak, że autem tym mógł być przywie
ziony istotnie gen. Miller, który zaginął 
około godz. 13. Poza tym wskazał, że 
kapitan statku sowieckiego zażądał od 
władz portowych swoich papierów nie 
pr.zed PQł.u.dnie.m, lecz dopiero po poł~ 



dniu i przerwawszv nagle wyłachmel< 
towarów odpł~'n~1 o godz. 18, a "'iQc 
niemal bezpośreclnio po przybyciu ta
jemniczego samochodu. 

\\'reszcie statek ,,!\Iaria Ulianowa.'· 
kursował zW~'l"e na linii Leningrad -
Londrn - BawI' i oclby,yal t<;, cll'oge w 
obu kienll1kach przez :Kanal I(j]o!Jski. 
Natomiast po opuszczeniu Hawru w 
dniu 22 września wracał do Leningra-

~fr(lna ~ 

du po raz pierwszy wyjątkowo inną. 
drogą. dokoła Danii. co zdaniem adwo
kata. nastąpiło w zwi:;)zku z alarmem. 
powstat.l"m na siwtek zaginięcia gen. 
l\Jillera i wobec poglosek, .iakob~- wla
dze niemieckie ll1iałv zamiar dokonać 
rewizji na statku w czasie przebywania 
Kanału Kilo11Skicgo. 

,,7sz~-stko zmierza <10 wykazania, że 
gen. ~fillera porwali agenci GPU. 

*'!?#=- - • 
ż,: ~a ho~y.zoncie &"o~'podarczym, ~ie I Dr med. H. ZIOMKOWttil..l 
t,\ lko na~z~ m, ale sw lata całego, gl ~~ J spcrj. chllrób skór. wcner. I wllczIIP!c.;.>wyrh 
madz:;). Się chmury. 'V konsekwencJI L'd' & S· . 2 teJ. 118.33 

l t\ l ' . t" aO'ad ~Zl lerpnla, . coraz a' lU 11le,l!'\zym :; aJe SJp' z o - PrZYJmuJe 9-12 i 3·9. w niedzielę: 9-12 
nienie gromadzenia rezerw kasowych. . .,;.;;;.;;,;':.;..------_--------' 
I\:onienmość tworzenia rezenv l<aso- n 44,,4 

'''ych staje się dziś ,vielką konieczno
~cią pail~twoWą, i dlatego apeluję, aby 
I.'rzy opl'acowY"'aniu przyszłego planu 
inwestycyjnego postulat ten był wzię-
t) pod uwag~. 

izbie niższej w sprawach dotyczących 
IJolityki zagranicznej. Jak wiadomo, 
c~łonkowie Izby Lordów nie mogą wy-
!"tępować w Izbie Gmin. . 

Gen. Skobli n był agentem GPU 
Po krótkiej dyskusji zabr~ł gło~ 

minister Ulrych stwierdzają,c, ze kolej 
daje ZO-milionową obniżkę taryfy na 
lll'ze,yóz kamienia na budowę dróg. 
Jest to bonifikata bardzo wielka. Cho
dzi o to, w jaki sposób inne galęzie 
Jlrzem~"slu mog-łyll~' zbonifil<.o,va.ć ta~<. 
daleko idącą obniżl,ę taryfy l,oleJoweJ. 

"Daily ·Telegraph" zaznacza jed
flak, że kampanie te nie pocią.gnę. ·za 
sobą poważniejszych skutków. ' Jest 
bowiem rzeczą mało prawdopodobną, 
abypremieruległopozycji i zgoclziłsię 
na nO"'ą debatę w sprawie zmian w 
Fo~'eign Office. 

Paryż (ATE). "Le Matin" twier
dzi, że gen. Skol1lin, który znikll:}ł w 
parę dni po zaginięciu gen. Millera, 
był agentem G. P. U. Jako szef kontr
wywiadu organ izacji monarchistów 
rosyjskiCh, gen. Skohlin wys~-łał 
swych agentów do Rosji a jednocze
śnie pracował ręlm w rękę z G. P. U. 
10 agentów, w~-sJanych przez SkolJlina 
do Rosji, zostalo areszŁo\\'anych i 

!Straconych przez władze sowieckie. 
Ten stan rzeczy wywolał zaniepo

l,ojenie w lwIach monarchistycznych 
i gen. l\Iiller zabronił w~"syłania o
wych agentów. Gen. Skoblin, który 
popadł w niełaskę G. P. u., postano
wił usunąć gen. lIIillera i stan:}ć na' 
czele organizacji byłych wojskowych 
rosyjskich w Paryżu, aby móc nadal 
prowadzić swą akcję. 

Ustawa in\vesłycyjna 

'Vicepl'emier Kwiatkowski omówił 
poszczególne poz~'cje sldadaj:;).ce. się na 
wydatki imycstrc~'jne. Następme p,0d
b'eślił, że 6dlwwa się bardzo powazna 
ewolucja jeśI'i chodzi o zagadnienie 
tzw. drenażu rynku pieniQżnego. Z ka
pitalizacj i wewnętrznej powstaje spo
ra suma do dyspozycji gospodarstwa 
prywatnego. Dłuższy ustęp swego prze~ 
mówienia wicepremier n:wiatkowskl 
poświęcił w~-datkom inwestycyjnym 
na ziemiach \YRchodnich podkreŚlając, 
że w poszczególn~"ch grupach inwesty
cyj istnieje raczej tendencja do uprzy
wilejowania tych ziem, o czym świad
czy procentowy ich udział w wydat
kach inwestycrjnych w porównaniU 
z udziałem w świadczeniach podatko
wych. \V zakoiJczeniu wicepremier 
podkreślił tenflene,ie rządu do l.lprz~'
wilejowania budownictwa małych 
mieszkań. 

w komisji senackiej 
Zastr~e~e'll;a sen. Pet,.aż?Jcl~iego - "H.lou'lI 'ministra Vrrycha 
i wiceJJI·em. T('l";(ltl~ołf's/~ieflo - I{om;sja btf(l~etou'(ł pr~y

j~"l projeld ustm('?! 

War s z a w a.(TI'1. wł.) KomisJa 
budżetowa Senatu I'ozpatn'wala we 
wtorek ustaw~ inwe~tycyjną. 

Sprawozdawca sen. Petl'ażycki 
zwrócił uwagp" że w d~'sl,l1sjach na te
mat gospodarczej dziaJalności państwa 

W jaki sposób maskuje 
się masoneria? 

\V związku z nirrlawnq (]rbatą scjmo
wą o masonerii wilrJJrskie •. Slowo" przy
pomina orlpowieclzialno:ść pro.wnf\ za 
przynależność do masonerii oraz zakła

danie i kierowanie organizacjq masoń
ska,. jako organ imcją tajn[\.. Odpowie
dzialność tp, olo'rśla art. 165 kort. l{arne
go, ldóry lJrzm i: 

,.Kto hir!'ze urlzial w zwiQzkll. ld61'rl"0 
htnienir, ustrój lub cel ma pozostać ta
jemnicą wobec wladzy pali!'l(wowr,j 
podlega lUlrze więzienia do lat 3 lub a
resztu clo lat 3. 

"Kto iald związpl;: zaldacla. lub nim 
kieruje - podlega lwrze więzienia do lat 
5 lub aresztu." 

"Słowo" przypomina ponad to, w jaki 
sposób potraktowano interpelacje posel
skie o masonerii w Polsce. ZbyŁo je lek
ceważeniem i żarcil,ami: 

;,w trn spos6b przcma"'inl premie]', 'IV 
ten sposób pisala prasa, albo sprzy.iajqca 
masonrrii. jak pl'asa lewicowo. i żydow
ska. albo wstyclzqca się masonerii w naj
wyższym stopni LI, a p1'zecif>:i; najharrlzil'j 
nią kierowana. jak katolicka pl'ai'a fron
tu l\Iol'ges. Tr żarcik i. lrkccważen ie 
i dezynwoltura, to stary wypróbowany 
sposób maskrJ\vania sip, ma~on(,l·ii. Tych 
hlórzv o ma~ont·t'ii mówin, publirznic, 0-
śmirsza sip,. Oto jrst sposóh, działający 
zna)wmicir w tnkim RflOleczrJ'lstwir, jaj. 
naszp, 'IV któr~-m nin zawiodą nigdy dwa 
elcmC'n(y, lllinnowiric: 1) snohizm i wy
wodzący się z nirgo sIrach okrycia się 
śmieszności n, i 2) tchól'zostwo cywilne." 

Trzeba cin,glc m irć w pamięci ów wy
próbowany sposób maskowania się ma
Sonerii i baczyć pilnie, l,to tym sposo
bem uk1'Y"'nllia masofJskich agentur w 
Polsce się posluguje. 

Nipmiecki kt"n~ownik .. Em(lt'n" pt"zyh:vl ,10 in
goslowiallskipgo portu 011'\'0":1 z oricjalnn wi
zytn. 

* Córka h. pl'pmiPT8 'J.nl<iplgkiego Rom~eja Ma('
Donalda p. l"łtl'el MIl('DoJlilt.l wyszl .. 70:1 1lI:J:i; za 
artyste m,,]31'zR Nr,rlrtnnll Hirllllpy. l\flo.h P:1I'11 
jest w t ym ~l1nlYm wieku - 3! la t. śluh od/',rl 
się w gci~lym gronie. 

* Pon Gihr:lltnrpm r()7,no(,7.yr.nj'j ~if' 1 m:lrrl\ 
wielkie m~n/'\\"I'y powiptrznp f rnor~ki('. (lPIf'Ol 
ćwir.Zf>ń jest ol' rOlla G ibralt a ru Pl'Zf>r] atakiem 
lotniczym. 

* W porC'ie e~tct'iąldm Pnldi"ki minIa ~if' (\dby(' 
licytacia okl·,..to .. .Tal'On-\Ycrn". który wi"z! "we
go czn~n hroii dla ('7,erW'lOt'R'O rZ'ldn lti"7.pRll"kip
go. Litytn<'in .i .. nie odhyl8 ll:dyź okr~t kupil z 
wolnej r!:kj PPWillll Grpk z Rotterdamu, 

* Odczyt o literaturze Dol"klp1 ~vr atnleela 
WYi!osi! w In~trtl1cie K'lltlllV PolQldei w Huka
reszcie radca PO, el"tw- p Pomlt1, Id. 

* PO~1'1 (luii~ki hl'Ahin llevpntlow ~'.Iożrl imip-
niem król .. Ohristiana y; zaprosz<>nie rJlll angiel
skiej pary królew"k!E,J na wystil.\'e rolniczą w 
Kopenhadze. W związku z tym przewiduj", lie 
:wizytę aniielskiei parJ jtr61ewskiej w Danii. 

"yy~uwn. się tyle zastrzeże!}, że logicz
,lie rozumując można się tylko dziwić, 
;i;c w lWI1CU aprobuje ię działalność, 
która wzhudza tyle podejrzliwości. 
Przed~tawhv~zy cyfrowo projekt u. ta
,"'y inwe~tn'~'jnej, obejmującej 1.800 
miln. zł, sen. Petrażycki przeszedł do 
jej analizy pl'awnej. 

- OstatnIO - mówił sen. Petrażyc
ki - coraz częściej słyszy się głosy, 

'V glo~owaniu l\Omisja prz~'jęla pro
)pkt u ·taw~·, jal{ również prźyjęto pro
jl'kt u:-;tawy o zaciągnięciu przez Pań
~twowy ZakJAcl Higieny pożyczki w 
w~' okości 600.000 zł na cele Inwesty
cyjne. (w) 

Międzvnarodowe zabiegi o pomoc 
dla lvdów w Polsce 

Pl'ojekt po,iycz1-:i '111ie.tl~JJluu·odo'U'ej IlU filWIlS01{'((nie ~y(lO'łf)
skiclt lJ[tWQu:ek gospotlarczyclt 'U' Polsce 

L ą 11 d Y n (Tel. wI.) Odbrla ię kon
ferencJa organizacyj żydoW_kich 
angielskich, na l~lÓI1'ch dy"ktHowano 
sposoby niesienia p{)mocy Żydom \'1 

krajaCh środkowej i wschodniej Euro
py, a przede wszystkim w Polsce. 

Według danych. przytoczonych na 
tej naradzie liczba .źydów w Polsce po
trze·bujących pOInocy dochodzi d{) mi
liona. 

Na za:proszenie konferencji znany 

posel LansJmry wyglosił przemówie
nie, w którym podal swoJe wrażet1ia z 
lliedawnej podróży do Polski i oś\viad
czy!, że po powrocie wysunG\.ł konkret
no. propozycję l1zyskan ia więks3ej po
życzk i 111 ięclz)'llarodo\',:ej. przeznaczo
ne.i na finan~nwanie wnr"7.t;:1lóW pracy 
dla .źydów w Polsce. Pożyczka zaci:;).g
nięta byłaby pod egidą Ligi Narodów, 
która administrowałaby funduszami 
uzyskanymi z pożyczki. 

Wokoło rokowań angielsko-włoskich 
Atllki opozycji na "l'Zl{ll Cha'Jnbel·lctina w Izbie GUlin -
Clu.nnbel'luin 'lV gloso'tvaniu z'trycięiyl - Na'rcl(ly J"zqtlu 

'tv SlJrau:ie )'ol~o'll'alt u"ltgielsko-wlosldch 

L o n d y n (Tel. w1.) Opozycja w I jąc w kraju wiece oraz zgłaszając 
dalszym ciągu prowadzi kampanię i;,zereg interpelacyj w parlamencie. 
przeciw rz:;).dowi Chamberlai na z po- Opozycja twierdziła, że szefeni Fo
wodu dymisji min. Edena i zmian w reign OWce winien być czlonek Izby 
polityce zagranicznej Anglii organizu- Gmin, który mógłby przemawiać w 

W pierwszą rocznicę bolesnych narodzin "Ozonu" 

Mama Sanacja;. - O jakże si~ boję, mój synku, abyś 
losów swoich braciszków 1 

ty ,nie podzielił 

'Istotnie Chamberlain zajął zdecy
dowane stanowisko i · w głosowaniu 
:..25 posłów opowiedziało się za nilu, 
a przeciw 99. - . 

'V sprawie rokowań angielsko
włoskich toczą się dalej nara·dy w 10-
Ide rządu, w których obok lorda Ha
lifaxa udział wzięli pierwszy doradca 
rządu sir Robert Vansittart oraz amba
sador w Rzymie lord Perth. 

Rokowania ., 
w sprawach morskich 

Londyn. (PAT). W Foreign OIfice 
rozpocze!)'- się rokmyal'lia w sprawach 
morskich pomiędzy przedstawicielami 
W. BrytaniI, Francji i Stanów Zjedno-
czonych. . " 

TIolwwania te pozostają w ·związku 
z odmowną odpowiedzią Jappllii- na 
notę trze cll mocarstw, dotyczą<;ą budo
wy krą.żowllików, liczących ponaa 
3;').000 ton. Picl'\ysze rozmowy miały 
charakter informacyjny. \V razie, gdy
b.\· którekolwiek z trzech mocarstw po
wołało się na klauzulę ochronną, nie
zwłocznie nawiązane mają. być roko_ 
wania, przewidziane przez traktat z 
1936 r. Dopiero po upływie trżech rnie
sięcy s.\·gnatariusze traktatu po u
przednim z.awiatlomiClliu w8zystkich 
zaintercso\V~nych str.o)) , mogliby prz~'
stą.pić do budowy okrętów, których 
tonaż przewrższałby normy, ustalone 
przez traktat. 

Krwawe zajścia w Palestynie 
Jer o z o l i m a. (P A T) Po kilku

dniowej przerwięt;1()szJo wczqraj y( Pa
lęst~·jii e 'do pOllOWITfch zajść. ~J_ 
I' W ókolicr Sitfedu· zab-ito" 'w IhiejSco
w-ości Ema-k Żyda i Araba. \Ve ws:»y::;t
ldch wsiach, położonych w pobliżu 
Nabluzy, zostały posterunki policyjne 
zastąpione przez oddziały ,yojskoi-e. 
Donoszą. również o szeregu zamachów 
bombow.rch, dokonanych w różnych 
częściach Palestyny na pocią.gi kole
jowe i autobusy. 

Brytyjski w. komisarz '~lauhope o
puścił Palestynę, udając się do Anglii. 
J ego następca Mac Michael,przrbędzie 
do Palestyny w czwą.rtek. '. 

Ile Japonię kosztuje wojna 
T o k i o. (P.\ T) Minister finansów 

Ka)"a, u<izielając wyjaśniel'l dotrcz~t
CYC!1 nadzwyczajnych kredytów dodat
kow~'ch, pozostających w związku z 
l<onfliktem chiilskim, oświadcz~-ł, że 
ogólem wynoszą one 4.850 milionów 
j(!n. Z sumy tej 3.257 milionów ma lJyć 
przeznaczonrch na armię, 1043 miliony 
na marynarkę, a 550 milionów stano
wi rezerwę, pozostającą do dyspozycji 
ll1inish'a skarbu. 

Raid przez Saharę 
T r y p o l i s (PAT) W raidzio salu\.

ry}s.kim G pierwszych miejsc zaj~li 
Włosi, a siódme - de Hoore (Belgia), 
ósmy był Francuz, dziewią.ty i dziesią
ty Niemcy. 

Na pienvszych trzech miejscaCh są: 
Vittembeschi. Maddalena i Parodio 

Król Farult w Turcji 
Stambuł. (PAT) Jak donosi pra

sa turecka, wyjazd tureckiego ministra 
spraw zagr. Arasa do n:ail'u nastąpi 
19 hm. 

Wizyta króla egipskiego Faruka w 
Turcji odhędzie się w maju rb. Król 
zahawi mi~(1zy innymi w ciągu kilku 
dni w Jałowa (::;l.vnne uzdrowisko tu
reckie) jako osohisty gość prezydenta 
Turcji Kemala Ataturka. 

Aresztowanie 6 komunistek 
w Wilnie 

w i l n o. (Tel. wł.) Władze bezpie
c.zeństwa w \Vilnie aresztowały na 
dworcu kolejowym sześć komunistek, 
które przybyły z \Varszawy z instruk
CJami ula Komunistycznej Partii Za
Chodniej Białorusi. Poza matet'lałem 
propagandowym, przy zatrzymanych 
komunistkach znaleziono· szereg zapi
sków i dokumentów, które ulatwii 
wykrycie działalności KPZB. {wl. 
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Z NASZEGO STANOWISKA kiej bez psychologicznego klucza w, 
postaci komunistycznej psychozy zro
zumieć nie sposób. Zbrodnia w luboń. 
skim kościele jest dziełem komuniz
mu co najmniej pośrednio. 

Zbrodni.a, dokonana przez komu
nistę w Luboniu, wstrząsnęła opini.ą 

publiczną nie tylko jako przejaw akcji 
komunistycznej, ale równocześnie jako 
najbardziej j.askrawy, potworny wyraz 
zdziczenia obyczajów, 

Przykładów tego zdziczenia można 
by przytoczyć wiele, Wszak niedaw
no donieśliśmy o bestialskim, rabun
kowym mordzie na powszechnie sza
nowanej nauczycielce pod Gnieznem. 
Ze zbrodniQ. lubOłlską zbiegła się nie
bywała masakra w jednej ze szkół łódz
kich, gdzie podczas zabawy, urządzonej 
w budynku szkolnym przez komitet 
rodzicielski, grono nauczycielskie i dy
rekcję zakładu, doszło do bójki, pod
czas której walczyło zaciekle 400 osób 
- mężczyźni i kobiety -, przy czym 
zamordowano człowieka, 

Działo się to w szkole, a więc insty
tucji, która. ma promieniować nie tyl
ko wiedzę., a.le i obyczajami! Tymcza
sem zrobiono z niej jakąś spelunkę 

przedmiejską.. W dzień nauka i wy
chowanie, a w nocy hulanka, wódka 
i krew ... 

Kiedy na. biurko redakcyjne przy
chodzę. depesze i wiadomości z kraju, 
to roi się w nich od zabójstw, krwa
wych bójek, kradzieży itp. Aż serce 
się wzdryga i krew cierpnie, Nic też 
dziwnego, że z trybuny sejmowej mu
siano niedawno stwierdzić przerażaję.
cy wzrost przestępczości w Polsce, 
Wzrost, którego nie hamuje więź praw
na, bo jego przyczyna musi tkwić głę
biej - w całokształcie stosunków kra
jowych i Obyczajów rodzinnych. 

lakiż błąd tkwi w tych stosunkach? 
Gdzie leży zło i jego przyczyna? Roz
luźnienie w rodzinach? Szkoła? Obo
jętność religijna i upadek powszechny 
moralności? Stosunki ekonomiczne? 

Niewę.tpliwie wszystko to razem! 
Błędy systemu szkolnego, który ulega 

Niemiecki korespondent 
wydalony z Polski 

Korespondent warszawski "V6lkischer 
Beobachter" p. Lenz wskutek niezwykle 
agresywnego artykułu pt. "Niesłychana 

demagogia w warszawskim Sejmie", oma
wiającego dyskusję posłów przy budżecie 
MSWewD. nad położeniem Niemców w 
Polsce i Polaków w Rzeszy, nagle opu
SZCZa. Warszawę, P. Lenz wyjeżdża już 
dziś. 

B. prezydent Hoover 
przybędzie do Polski 

Przybywaja,cy w dniu 10 marca do 
.Warszawy b. prezydent Ameryki Hoover 
odmaczony bf)dzie przez p. Prezydenta 
R. P, prawdopodObnie medalem Polonia 
Restituta" za działalność charyta:~wną w 
okresie wojen światowej polsko-bolsze
wickiej. 

wstrzą.som eksperymentatorów mml- stach, a żyją i czynią prywatnie i pu
sterialnych i opiece osławionego Związ- blicznie wbrew głoszonym zasadom. 
ku Nauczycielstwa Polskiego, odgry- Traktujemy to bardzo ogólnie, ale każ
wają tu wielką rolę. Bezrobocie mło- dy dośpiewa sobie przykłady, gdy po
dzieży sieje spus toszenie w duszach. wiemy. że polskie życie publiczne i me
Podważanie uczuć religijnych przez tody, które do niego wprowadzono, 
"demokratów" lewicowych i żydo - ko- podważają społeczne węzły, na ldórych 
munę robi też swoje. się opiera moralność jednostek, rodzin 

Ale nie tu leży sedno rzeczy! i narodów. 
Przyczyn szukać należy w tym, co Czas ostatni, aby z tym SkOllczyĆ i 

stanowi moralną isto~ę życia. :Młodzie- wynieść na piedestał szczerę. wiarę w 
ży - i nie młodzieży zresztą. - całe- ideały i czystość postępowania! Mło

mu życiu publicznemu odbiera się sens dzież musi mieć przed oczyma wizję 
prawdy, pion etyczny. I nie tylko Polski. wielkiej, ale i czystej 
Mówił o tym ks. Kosibowicz na zjeź- - zarówno w domu, jak i w szkole, za

dzie pra~y katolicki ej, kiedy WYkaz:r-1 równo w organizacji społecznej, jak i 
wał różnicę między h.asłami i czynami w urzędzie. 
tych, którzy mają. katolicyzm na u- Czystej i sprawiedliwej! 

"Co ten strzał oznacza 1" 
Na marginesie ohydnej zbrodni lubońskiej 

Zbrodnia lubońska wywołała w ca
łej Polsce wstrzą.sające wrażenie. Sze
reg pism poświęca jej uwagi natury 
zasadniczej, 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
w artykule pt. "Co ten strzał oznacza?" 
pisze m. i. co następuje: 

mem w Luboniu odważna i stanowcUJ. 
walkę, - to w każdym razie nie da 
się zaprzeczyć, że zbrodnia wyrosła 
na podłożu komunistycznej propa
gandy. ZamOl'dowanie księdza, za
mordowanie go w kościele w chwili od
prawiania mszy św., zamordQwanie go 
na oczach rzeszy drobnych, niewin-

"Można więc już dzisiaj uznać za nych dzieci, będą.cych jedynymi 
rzecz pewną, że strzał Wawrzyńca No- świadkami zbrodniczego czynu, przy
waka jest co najmniej owocem ko- ozdobienie wreszcie faktu morder
munistycznej nienawiści do religii i stwa makabrycznę. sceną. przemowy z 
duchowieństwa. Jeśli nawet strzał ten ambony. w której mowa była o "na
nie padł na wyraźny rozkaz Partii szej i waszej wolności" i w której 
KQmunistycznej. jeśli bYł on odruchem I przedsięwzięte zostały usiłowanie 
komunisty, być może mającego wła- podniesienia dokonanego mordu na 
sne porachunki z zamordowanym ka- piedestał czynu bohaterskiego. - to 
płanem, który prowadził z komuniz- wszystko jest taką potworności~, ja-

POWRÓT WICEKRÓLA ABISYN& I 

Do Rzymu powrócil, owacyjnie witany, mat'szalel, Graziani. dotychczasowy wicekról 
Abi synii. 

Radykalne prądy na kong~esie ludowców 
Pr#elvaga lewico'U'ych ele1nent6w "wiciowych" 

"Ale należy sobie postawić pytanie 
CZy zbrodnia ta nie jest również bez
p<>średnim dziełem Partii Komuni
stycznej? Czy nie jest czynem, doko
nanym na wyraźny rozkaz? 

"Śledztwo trwa, - nie znamy jego 
dotychczasowych, trzymanYCh w ta
jemnicy wyników, ani nie chcemy u
biegać jego ostatecznych wniosków, 
Mimo to nie możemy zamilczeć. że 
naszym wrażeniem jest, iż czyn Wa
wrzyńca Nowaka nie jest tylko dzie
łem osobistej nienawiści. oraz wyni
kiem zaślepienia pojedYl.'lczej jednost
ki, ale jest zarządzonym na zimno 
pocię.gnięciem taktycznym tej partii, 
od której 'Vawrzyniec Nowak otrzy
mywał rozkazy. Jest nie tylko sympto
matem nurtującej pewne odłamy na
szej ludności choroby, która się w 
tym fakcie przypadkowo ujawniła -
ale jest przejawem świadomej swych 
]JQcią,gnięć, planowo i konsekwentnie 
do swych celów zmierzającej polityki. 
,,'Vzmożona aktywność Partii !{omu

nistycznej w Polsce (mająca, jako 
oobjaw wtórny, wzmożonę. ilość "wsyp", 
a wiQc i procesów, tak ostat
nio w całym naszym kraju licznych), 
zastanawiajace zwiększenie ruchliwo
ści, oraz pomnożenie zasobów i środ
ków pieniężnYCh różnych OIl'ganizacyj, 
w których szeregach domyś1ać się na
leż~ obecności komunistycznYCh ja
czeJek, a wreszcie różne niezrozumia
łe na pozór prowQkacje, sieję.ce w Pol
sce nieoczekiwany zamęt i dezorgani
zujące, rozbijające, lulb choćby tylko 
depopUlarYZUjące różne ważne dzie
dziny i organizmy, składające się na 
całokształ życia polskiego - wszystko 
to. zdaje się b~ć oznaką nadcię.gają
ceJ nad nasze DIwy burzy, 

,?Strzał w Luboniu, - strzał, być 
moze będ.ą,cy sygnałem, mającym 
rozpętać szerszą akcję teroru antyk~ 
ś~ieln.e~o i antyreligijneg<>, takiego, ja
kI naJPlelI'W w postaci napadów potem 
zabójst.w, potem świętokradztw' i pro
fanaCYJ, a wre-szcie palenia kościołów 
na lat parę poprzedził wybUCh bol
~zewic'kiej rewolucji w Hiszpanii, _ 
Jest nowym symptomatem w łańcuchu 
zdarzeń, śWiadczę.cych, że komunizm 
za główny cel swoich ataków obiera 
dziś Polskę". 

Prasa o kongresie ludowców 
Sprawa kongresu ludowców znalazł9, 

Od?ź.w,ięk s~e~okI na lamach prasy żydow
skieJ 1 sOi!Jahstycznej. 

"Nasz Przegląd " w artykule poświę.co
nym kongresowi pisze m. L: 

,.Ludowcy są ni~wątpliwie pod wzglę
dem ha seł ustrOjowych demokratami. 
Ale demOKratyczna forma o tyle ma szan
se realiza t ji, o ile wiadomo z góry że 
wt~żona w nią będzie demokratyc~na 
tresć. Ale co do tej treś ci nie ma jeszcze 
całkowitej pewności. Prawda, t e były 
przew~dca ludowców p. W. W. twierdzi w 
org.anl,e . .fl'ont~ Morges", że jedynym i nie
zmlenlO~ym Ich żą.daniem jest: powrót 
prawa l sprawiedliwości, Polska nowa 
Polska, wolności i postępu, Polska pracy: 
nauki l dobrObytu. Polska pokOju, Polska 
przez wszystkiCh umiłowana i broniona. 

.. JednakŻe już sam fakt, że ten wybit
ny ludowiec pisze to w organie Partii 
Pracy, która hołduje nacjonalizmowi kle
rykal,izmowi i antysemityzmowi. każ~ po
wątpIewać. czy te pip,kne słowa wcielone 
zostaną w czyny. 

Jak więc widzimy, Żydzi boją się prze
de wszystkim antysemityzmu w masach 
ludowych. Obawy ich sa, słuszne, bo ha
sła antyżydowskie rozlały się szeroko po 
całym kraju i znalazły echo właśnie 
wśród chlopów. 

Rozszerlenie uprawnień 
ministra rolnictwa 

Kongres ludowców był pilnie śle-, piastowców do większego wpływu na 
dzony przez opinię kół politycznych. władze partyjne i kierunek Stronni c
Stronnictwo Ludowe było terenem twa. Tak też się stalo i to znalazlo 
z~l1agań ~ię ,~pływów z jec1..nej strony swój ":r1'az także w wyborach władz 
plastowcow, -' ___ _ _ ' " . _ . StrOl1Dlctwa, Symbolem tYch zmian 
"~ • ...., a z drugiej tzw. grupy waFszaw- jest ustąpienie - zresztą wskutek cho-

"Rob:Jfnik" socjalistyczny omawiając 
kongrps wyraża zadowolenie że nie mo
że być mowy o jakimkoh~'iek ""flircie" 
ru.~~? .Iudolyego z prądami faszystowski
?lI . I, ze "memal wszyscy mówcy podkre
slah w swych przemówieniach koniecz
ność ścisłej współpracy z PPS." 

Dziś wchodzi w życie dekret Prezyden- skiej, stanowiącej resztld dawnego rOby - Stanisława Thugutta ze stano
ta R. P. powierzający całokształt aprowi-l "."Vyzw~lenia". a nastrojonej barclz~ wiska prez~sa kongresu. 
zacji ministrowj rolnictwa i upoważnia~ li?erall11~, 'VYl'azem, CZ?ł~,:' Y~,? teJ , .POz?sta.le tera~ dla ki.erO\,~ników 
J'ący go do tworzenl'a organó\v d d h g'l upy b) ł b, poseł ad". Gl alll1sl~l. Sb onl1ictwa kwestia oclpowledmego u-

ora czyc I Ju: n f l' t ; k d b" ł d . . . oraz opiniodawczych w t . d . d . . z sa 1 a ~, ze ongl'es urzą 20- 1'0 lema m o zJezy. Prę.dy, nurtujące 
ej zle ZIme. no w Krakowie, świadczył o dążeniu wśród młodzieży chłopskiej, sę. bardzo 

Wielka 
Piecztć 

Wielkiej 
Brytanii 

,w mennicy 10n
dyskiej wybito no
wą Wiclkl\ Pie
Cl:ęć W. Brytanii z 
wizerunkiem kró
la Jerzego VI. Pie
częć zrobiona jest 
z srebra i składa 
się z dwóch części, 
z których każda 
waży ł kilogramy. 

radykalne i nie odpowiadaję.ce stano
wi~ku kierowników partii. Głównv 
teoretyk wiciowców l\1iłkowski popadl 
w konflikt ideologiczny z partia. Ten
~enc.ie liberalne, zwłaszcza areligijne 
I antyklerrkalne, wśród młodYCh ko
lidUją. z dążeniami starszego pokole
nia, które chciałOby żyć w zgodzie z 
duchowieństwem i Kościołem. Stąd 
plyną. najsilniejsze dążenia ku zbliże
niu z czynnikami socjal istycznymi' na 
zjeździe turowców przema,viał' ofi~jal
ny przedstawiciel ,,'Vici". 

\Vbrew wszelkim zapowiedziom i 0-
świadczeniom władze Stronnictwa bę
dą. miały jeszcze niejeden ciQżki kłopot 
z mlodszą. generacją. 

:o~ożne życzenia "Robotnika" pozo
stają Jednak tylko życzeniami. Idea na
rodowa ogarnia bowiem coraz szersze 
masy c~:Jłop~w, którzy przede wszystkim 
oosuwaJą SIę od wszelkich orO'anizacyj 
.. czerwonych" i "zielonych". " 

"Wieczór \Varszawski" tak ocenia wy
nik zjazdu: 

"Z wyg:ło~zonycb przez przywódców 
p~~emówIen l uchwalony~h rezolucyj wy
mka, że Str. Ludowe me r ezygnuje ze 
współpracy z innymi ugrupowaniami de
mokra tycznYI?i. zdecydowało się iść wta
sn~ drogą, Dle. tworząc żadnych fron tó w, 
!lm w lewo, am w prawo, ani w ś ro d k u." 

Ocena ta nie jest ścisła. Co innego t~" k
tyka. przy,,:Ódców, a co innego natura l ny 
pę? szerokIch mas. Tam widzimy wla
~nle t~n szeroki zwrot w prawo przejawia
Jący SIę przede wszystkim w stosunku do 
armii i kwestii tydoWskiej. 
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Po tragicznei · śmierci kapłana SPDRT 
Automobilizm 

Jan JUpper zwycięży. w zimowym r.l· 
cizie p, T. C. Trzeci i ostatni etap raidu l5a
mo.chodowego Polsł~iego Touring Clubu od
był się na ga,sie Krynica - Zakopane. 
Pierwszy wóz do tego etapu wystartował 

w czwartek odbędzie się po grzeb śp. ks. prob. Streicha - Ostatnie dni życia boha
terskiego kapłana - Co wykazała sekcja zwłok . 

ok. godz. 7 rano. Ze startu w Krynicy wy, 
l'uszyły ogółem 22 wozy bez Pólturaka (Bu
~attj) i Briesenmeistera (dkw), którzy '!'y
cofali się na poprzednim etapie. Z KrynICY 
nie wyruszył równie:t Nowak (Ford), któ.ry 
w dniu wczorajszym tylko z trudem dOJe
chał do !(rynicy sl;:utkiem defektu. 

L u b o ń. (Tel. wł.) We wtorek przy 
kościele parafialnym w Luboniu przy
stąpiono do budowania grobu, w któ
rym złożone będą w czwartek zwłoki 
śp. ks. proboszcza Stanisława 8trei
cha. 

W osieroconej parafii 
W poniedziałek po poło i wieczorem, 

na probostwie w Luboniu, odbyło się 
;/:ebranie rady parafialnej pod prze
wodnictwem dziekana stęszewskiego 
ks. Ignacego Adamskiego z Łodzi, któ-

Matka śp. ks. prob. Streicha - Włady
sława z Biszyńskich Streichowa 

ry z urzędu obją.ł kierownictwo nad 
osieroconą parafią. 

Na zebraniu tym ustalono, iż zwło
ki śp. ks. proboszcza Streicha prze
wiezione będą z Poznania do Lubonia 
w środę, przed południem i wystawio
ne na widok publiczny w Domu Gmin
nym. 

Eksportacja zwłok śp. ks. probo
szcza Streicha z domu gminnego w 
Luboniu odbędzie się w czwartek, 
dnia 3 bm. o godz. 10. Eksportację 
prowadzić będzie J. E. ks. biskup Dy
mek. Po nabożel'lstwie w kościele lu
bońskim, nastąpi złożenie zwłok przy 
tejże świątyni, a nie na cmentarzu w 
Żabikowie, jak zrazu projektowano. 

We wtorek, o godzinie 16,30 ks. 
dziekan Adamski dokonał rekoncylia
cji (ponowne wyświęcenie) kościoła 
w Luboniu. W środę popielcową. odbę
dzie się w kościele lubońskim uroczy
ste nabożeństwo. 

Straszne morderstwo, dokonane na 
osobie ks. proboszcza Streicha jest w 
dalszym ciągu przedmiotem długich 
rozmów mieszkańców Lubonia i oko
licy. Twarze mieszkańców nacecho
wane są przygnębieniem. Ludzie mó
wią szeptem i ustawicznie wspomi
nają. swojego ukochanego duszpaste
rza. Ci 1') 

MSi:e św. żałobne w Poznaniu 
W sobotę dnia 5 bm. w lwściele pa

rafialnym św. l\Iarcina o godz. 9 ks. ' 
prałat dr Taczak odprawi uroczyste' 
nabożeństwo żałobne parafialne za du- ' 
szę śp. ks. prob. Streicha, jako bvlego 
wikariusza parafii. 

Następnie o godz. 10, również w ko
ściele św. Marcina, w asyście J. Em. ks. 
kardynała Prymasa dra Hlonda, J. E 
ks. biskup Dymek odprawi mszę św. 
żałobna pontyfikalną.. 

W kościele parafialnym Bożego 
Ciała żałobną mszę św. za duszę swe
go b. wikariusza odprawi w sobotę 
dnia 5 bm. o godz. 8 ks. prałat Ran
kowski. 

W nabożeJ.lstwach tych spoleczeń
stwo poznańskie weźmie niewą.tpliwie 
liczny udział . I 

.Jeden z listów do redakcji 
Poniżej zamieszczamy jeden z listów, 

otrzymanych od grona naszych czytelni-
ków, którzy w sprawie zbrodni lubońskiej 
piszą, co następuje: 

"Wzruszeni do głE:bi okropnym czy
nem potwora-szaleńca, dokonanym na bo-

daj te najniewinniej8zym kapłanie, po
dobnie jak śp. ks. Masłowskim, przesyla
my za pośrednictwem Szanownej Redal,
cji 1ego Eminencji, Prymasowi Polski i 
całemu Duchowieństwu wyrazy szczere
go zapewnienia, :te jeszcze silniej i trwa· 
lej stać będziemy na straży naj świętszych 
ideałów. 

"z zapartym oddechem czytamy prze
bieg okrucielistwa, do jakiel1;o mógł się 
posunąć tylko taki wyrzutek, jak zbrod
niarz Nowak. czując się już przed dzie
siątkami lat niegodnym przebywać na zie
mi polskiej, na l.tórą wrócił jednak:te, aby 
stl'aszną swą zbrodnią splamić imię Pol· 
ski, a szczegÓlnie Wielkopolski." 

Ostatnie dni ży(ia śp. ks. prob .. ,Słrei(ha 
Śp. ks. proboszcz Stanisław Streich, 

zamordowany w kościele w Luboniu 
w chwili, gdy spełniał swoje obowiąz
ki duszpasterskie, był kapłanem z 
prawdziwego powołania. Znany był 
jako doskonały kaznodzieja i gorliwy 
duszpasterz. Przed tygodniem, w po
niedziałek 21 lutego, do późnych go
dzin wieczornych obradował z radą 
parafialną nad upiększeniem budują
cego się kościoła i nad innymi spra
wami parafialnymi. 

\Ve wtorek w południe, dnia 22 lu
tego ks. prob. Streich udał się do 
Bydgoszczy, by odwiedzić swoj~ cho
rą matkę, u której przebywał do so
boty. 

Nie przypuszczała zapewne chora 
matka wdowa, że wizyta najstarszego 
syna będzie ostatnią. wizytą. w jej do
mu. Nie mógł też przypuścić ks. 
Streich, że w B~rdgoszczy widzial swo
ją matkę po raz ostatni. 

W sobotę, dnia 26 lutego, wieczo
rem o godz. 23 ks. prob. Streich wró
cił do Lubonia. Na stację kolejową 
wyszedł po niego kościelny Krawczyil
ski ten sarn, który w chwili morder
czych strzalów w kościele usiłował 
bronić .swego duszpasterza. 

\Vobec tego, że wikariusz m1eJsco
wy ks. dr Koperski poważnie gorą.cz
kował i nie mógł w sobotę wieczorem 
słuchać spowiedzi św., tro<:kliwv dusz
pasterz ks. prob. Streich kazał obu
dzić się w niedzielę wcześniej niż 

Wiedzą dobrze mądre główki 
że najlepsze: . 

~ 
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zwykle, by zasiąść do konfesjonału i 
słuchać spowiedzi św. tych, którzy 
pragnęli wyspowiadać się w sobotę. 

\V czasie nieobecności ks. prob. 
Streicha w Lubaniu telefonował do 
swego kolegi ks. prob. Sk6rnicki z 
Kiekrza, zapraszając go wespół z ks. 
dyr. Kaczorowskim do siebie na wto
rek na pogawędkę koleżeńską. 

W ostatni dzień życia ... 
W niedzielę rano, przed rozpoczę

ciem mszy św. a po spowiedzi św. 
wiernych wrócił ks. prob. Streich do 
swego mieszkania, by porozumieć się 
telefonicznie z ks. proboszczem Skór
nickim. W pół godziny później padł 
od kuli mordercy. 

Chorą matkę wdowę, zamieszkałą 
w Bydgoszczy, nie chciano zaskoczyć 
straszną wieścią. i w pierwszej rozmo
wie telefonicznej podano matce, że 
syn jej ks. proboszcz Streich jest cięż
ko chory i konieczny jest jej przyjazd 
do Poznania. 

Niedługo jednak zdołano zachować 
przed nią tę tajemnicę· 

Wiadomość o niebywałym mordzie 
lotem błyskawicy rozeszła się po całej 
Wielkopolsce i już w godzinach popołu
dniOWYCh w niedzielę wiedziano w 
BydgoRzczy o strasznym czynie doko
nanym w Luboniu. W ten sposób wia
domość doszła również i do chorej 
matki. 

Trudno opisać jej rozpacz. Wstrzą
sająca wiadomość spowodowała atak 
~erca, który tylko dzięki natychmiast 
sprowadzonemu lekarzowi nie zakoń
cZ~Tł się katastrofą. W poniedziałek, 
matka wbrew perswazjom, opuściła 
Bydgoszcz i o godz. 14,16 przybyła do 
Poznania, gdzie zamieszkała u krew
nych. 

Co wykazała sekcja zwłok 
Dwa pierws*e sb'#a ly były ślniertelne 

W dniu wczorajszym w Zakładzie 
Medycyny Sądowej w Poznaniu, odby
ła się sekcj,a zwłok, zamordowanego 
przez komunistę Wawrzyńca Nowaka, 
ks. prob. Stl'eicha z Lubonia. 

Sekcja wykazała trzy rany postrza
łowe. Pierwszym strzałem ks. prob. 
Streich został trafiony w głowę pod 
prawym okiem. Kula przebiła mózg, 
odbiła się od kości czaszki, cofnęła się 
i utlovila w mózgu. 

Drugim strzałem ks. prob. Streich 
został trafiony w tylną. powierzchnię 
grzbietu. Kula przebiła mięśnie oraz 
płuco. Rana ta spowodowała krwotok 
do jamy opłucnej. 

Trzeci strzał oddany do ks. prob. 
Streicha nie był śmiertelny. Był to tak 
zwany mimostrzał. Kula przebiła miQ
śnie grzbietu, nie zatrzymując się w 
ciele, powodując jedynie ranę powierz
chowną. 

Biurko w gabinecie śp. księdza prob<;)szcz-a Streicha w Lul;>oijiu. 

Trasa 08tatnie(0 etapu była trudna, 
"kutkie.m oblocenia dróg oraz niebezpieez.
nych zakrętów. Na et3lpie tym. wy<:ofał .ię 
Krajewski (dkw) . 

.. Do mety w ZaJkopanem przybyło ogó
łem 21 maszyn tzn. od początku raid!l wy
cofało się 7 wozów, 

Niedaleko Czorsztyna Ricbter jad~y 
na Chevrolecie wpadł na spadzietym za
kręcie do rowu, który na szczęście wypeł
niony był .śniegiem, co uchroniło automo
bilistę od powa.:tniejszegQ wypadku. W ro
wie znalazł się r6wnie:t wóz Strengera (Ci
troen). 

\V ogólnej klasyfikacji zw~iętył Rip
per 672 pkt. 

2. I<ołaczkowoSki 671 pkt. 
3. Żychoń 670,8 pkt. (wszyscy tnej ft. 

Fiat 15(0). 
4. Richter (Chevrolet) 670 pkt. 
5. Marek (Lancia) 667 pkt. 
6. Przygodzki (Fi~t 5(0) 667 pkt. 
7. Promaszko (Fiat 500) 667 pkt. 
8. Grosman (Fiat 15(0) 667 pkt. 
9. Grętkiewicz (Fiat 1500) 665 pkt. 

10. Szachowski (Skoda) 664 pkt. 
W Zakopanem na torze wyścigowym od

była się prÓba techniczna zrywu hamowa
nia i zwrotności wozów. 

'V rozmowie z dzienni'karzami koman
dor raidu p. 'Vygard oświadczył m. in., te 
raid wykazał, iż skoro w zimie można jeź. 
dzić z ~ak d u~ą szybkością na podkarpac
kich i gÓrBkich drogach, to normalne użyt
kowanie samochodu iest w każdym razi. 
moż)jwe - i to było głównym propagan
dowym celem raidu Polskiego Touring 
Clubu. Organizacja raidu b. dobra. 

Tenis 
Losowanie rozgrywek "Pu'charu Davisa 

dla pań", ufundowanego przez jugosło
wiańską królowę - matkę, Marię odbyło się 
w Bialogrodzie w obe<.ności jugoslowiań-. 
g'kiego ministra wych. fiz. Mileticza i po· 
slów pełnomocnych państw zainteresow&.; 
nych: Polski, Włocb, Austrii i Czechosło
wacji. 

W pIerwszej rundzie która rozel!ranl\ 
zostanie w terminie do 1 czerwca gra,;:a., 
Włochy z Austrią i Czechosłowacja z Ju
goslawią. P o l s k a walczy dopiero w dru
giej rundzie, która roz,*ran8 zosłaniE< do 
1 lipca, i to ze zwycięzcą gry 1ugosławia -
Czechosłowacja. Zwycięzca spotkania Wło
chy - Austria spotka się '\IV drugiej run
dzie z Węgrami. W trzeCiej rundzie, która. 
rozegrana zostanie w termjOle do 10 wrze
śnia, walczyć będą zwycięzcy drugiej 
rundy. 

W Kont, Carlo rozpoczą.ł się wielki 
międzynarodowy turniej tenisowy z u
działem polskicb zawodników. W pierw
szym dniu w grze pO.iedyńcze.i panów w 
pierwszej rundzie Hebda pokonał Sege
strale 6:1, 6:1, Tloczyński odniósł zwy
cięstwo nad Mal'tinem 6:0, 6:2, a SpYcha
ła. przegrał z Shayes 7:5. 3:6. 7:9. 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
wygrała z Woral 6:2, 6:0. 

W zawodach o puchar Butlera para 
polska Tłoczyński - Spychała po W3{>a.
ni.alej. trzygOdzinnej walce pokonała parę 
Rltchle - Sbayes 2:6, 3:6, 8:6, 7:5. 8:6. 

Kolarstwo 
Walne zebranie P. Z. K. odbyło się w 

niedzielę w Warszawie. Obecni byli delega
ci 7 okręgów, przewodniczy! obradoq1 p. 
Szyrn.;ki z Łodzi. Dyskusja byla doŚĆ bun
Iiwa. przy czym ataki były głównie skiero
wane przeciwko wiceprezesowi admini. 
~tracyjnemu, p. RadwaJis'kiemu. Na wnio
sek komis ji rewizyjnej udzielono r:anądo
wi absolutorium z tym, że komi.sja r:bad& 
jeszGze dodatkowo niektóre dowody. . 

U8talono system tegorocz.nych mi
strzostw Palski i okrę~ów. Mii!!tt"r:Of!tWJ 
3ZOSOWe okrę~6w odbędą się tylko w · je4,
nym wyści!Zu na 100 km przy starcie paje
drńczym na czas. 

Mistrzo-stwa Polski na szosie odbędą ei, 
w trzech wyścigach, przy czym tytuł mi
strza zdobędzie zawodnik, który uzy!lika 
najwięcej punktów. Pierwszy wyścig odbę
dzie się na dystansie 150 km ]1ny starcie 
pojedyl'lczym na czas, drugi wYścig roze
!l;rany 7,(}stan ie na terenie g6rskim na 100 
km przy st.arcie wspólnym, trzeci wreszcie 
odbę-dzie sip, na terenie praskim na dysła.n. 
~ie 2Q() km p.rzy starcie wdpólnym. 

Drutynowe mistrl':ostwa Polski na ""O
sie rOZLQ;rane zostaną na dystanSie 200 km. 
Każda drużyna składać się będzie z 5 za
wodnilk6w. 

-----------------------------------------------------------------
Mistrzostwa torowe odłH:da, flię w tr,ech 

lub czterech rozgrywkach na różnych to
rach (Łódź, Kraków, Kalisz i ew. Warsl.a
wal. Otyli nie nadążają z tempem 

gdy! serca otylych oblożonll warstwą tłuszczu, 
pracują z wys!!kiem. wyczerpują się wcześ' 
niej, odmawiają posłuszeństwa Otyłość powo· 
dowana jest zl" przemiaM materii lub teł 
zl\burzE'niami czynności gruczołów dokre ...... nych. 
Zioła Magist ra Wo!skiello ze znakiem ochron-

nym "Degrou" zawierają jod qrganiczn,. znaj
dujący sie w morskiej roślinie Yahani'll. który 
pobudza organizm do IPaIUl!u nadmierne&,o 
tłuszczu. Stosuje .ię je przeciwko ot,.łoścl bez 
~pecjl\łnej diety, Do Ilab,.eła ... aptekach i dro
geriach. nr 7471/2 

Śmiertelne były strzały w głowę i 
grzbiet. Który jednak z nich spowodo
wał śmierć trudno na ruie uste,lić. 

Wykaże to orzeczenie, jakie złoży 
prze:prowadzaję.cy sekcję zwłok lekarz 
władzom sądowym. (k) 

Prezeaem nowego zarządu wybrano po. 
nownie płk. Gebla; wiceprezesem 71otlt",U 
PP. mjr Porezyński, Pobudej&ki i Pawl-I
kowski, sekretarzem p. Jankowski skarb. 
nikiem. - p. Bielawski, gospodarz~m _ p. 
Bu~ynowicz, kapitanem szosowym.". 
Ma~h!i.i., kal'ita.nem torowym - p. Laute, 
ka.IlltaneDl turystycznym - 1). KobU&. 
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Pożar schroniska harcerskiego na Głodówce - Nocujący w budynku . narciarze rato

wali się ucieczką w bieliźnie - Schronisko spłonęło doszczętnie . 
Z a k o p a n e. \V nocy na 28 lu

tego wrbuchł na poddaszu schroniska 
barcerskiego na Głodówce pożar. O
gień powstał od rozpalonego piecyka i 
rozszerzył się gwaltownie na cały bu
dynek, który jest zbudowany z łatwo
palnego materiału drzewnego. Trzy
piętrowe schronisko splonęło doszczęt
nie wraz z calkowitym urzą.dzeniem. 

\V czasie pożaru w schronisku 
znajdowalo się 12 narciarzy. \V mo
mencie, gdy powstał ogiel'l. pogrążeni 
byli w śnie i w bieliźnie ratowali się 
ucieczką. przed niechybną śmiercią. w 
plomieniach. 

Akcję ratunkową. utrudniał fakt, 
że schronisko jest polożone na ubo
czu, zdala od domostw, a najbliższy 
dom tzw. "Bigosówka" znajduje się w 
cdlegości jednego kilometra. Gdy 
przybyły na miejsce straże pożarne, 
zgliszcza schroniska już dogasały. Ra
zem ze schroniskiem spłonęły liczne 
rzeźby, dziela okolicznych górali. 

Rozwiązanie 17 organizacyj 
akademickich w Wilnie 

J akdono<5i prasa wilcńt3ka, na podsta
wie przepiSÓW znowelizowanej ustawy aka
demickiei senat. Uniwersytetu wileliskiego 
rozwiązał 17 organizacyj akademickich. la 
uni \\'ersytecie wiI ellsl<im pozostała obecnie 
tylko ieclna organizaCja polityczna - 1Jło
dzież Ludowa, przejawiająca wyraźnie 
działalność wywrotową. 

Medycy węgierscy 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś przy
t\~TWa do 'Warszawy delegacja węgier
slti ch profesorów, reprezen tuj ą.cych 
wyc1zial~' medyczne trzech uniwersy
~'~ów. (,,-) 

I . śmierć na obczyźnie 
Ryga (ATE) Pol"ki robotnik sezo

nowy J ózeI Dąbek, pracując w głębo
kiej jamie, zoslał zasypany wskutek 
nagłego osunięcia się ziemi. Po go
dl':inie wydobyto Dą·bka z pod wałów 
ZIemi, lecI': mimo zabiegów lekal'skich 
liie żclałano go przywrócić do życia. 

List gończy 
za zbiegłym defraudantem 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
prokuratorskie w \Varszawie rozesłały 
list gOllCZy za byłym urzędnikiem Dy
rekcji Lasów Państwowych w Warsza
wie, Janem I{amniewowem, podejrza
nym o defraudację kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. 

Kamniewow zbiegł przed kilkuna
stu dniami i ukn-l się przed grożą.cym 
mu aresztowaniem. (R-r) 
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ZIMA NA MORZACH 

Ocalonych od pożaru turystów nar-\ cerskie na Głodówce położone jest w 
ciarzy przewieziono w pożyczonych u- niezwykle malowniczej okolicy pr~y 
braniach do Zakopanego. szosie do Morskiego Oka, na SZCZyCIe 

Warto zauważyć, iż schronisko har- wierchów Poronin. 
I 

Sensacyjne aresztowania w Toruniu 
T o ruń. (Tel. wł.). Od dłuższe~o cenia się na 8.376 zł. 

czasu kqż~' ła w Toruniu uporczywa Kariera złodziejska Jana Schaba 
pogło:,;ka, że brat J?;łośnego sekretarza zakol'lczyła siQ podczas włamania do 
BBWH-u Teofila Schaba popełnił w jednego z mieszkań na Bydgoskim 
Toruniu szereg włamań i kradzieży. Przedmieściu. Tutaj został ujęty na 

Starallo si9 tę skandaliczną. sprawę gorącym uczynku i aresztowany. Zna
trz~'mać w tajemnicy - naturalnie leziono przy nim "fachowe" narzędzia 
tylko do cza:;u. Nareszcie bomba pękła. złodziejskie do włamań i pistolet auto
Włamywacz, Jan Schab, został osadzo- matyczny. 
ny w areszcie. Część skradzionych przedmiotów 

Działalność kryminalna 29-1etniego znalazła policja w melinie ałodziejskiej 
Jana Schaba datuje się od dłuższego przy ul. Prostej 30, część zaś u siostry 
czasu. Ou października ub. roku doko- włamywacza, Stanisławy Hachajowej, 
nał on w Toruniu i w Podgórzu 14 mieszkają.cej w Krakowie. Siostrę 
kradzieży i włamań mieszkaniowych. Schaba również aresztowano. 
Kradł pieniądze, biżuterię, garuei'obę W tych warunkach zrozumiały jest 
i różne przedmioty " 'arŁościowe. O-Inagl~' w~Tjazd notariusza Teofila Scha
gólną wartość skradzionych rzeczy o- ba z Torunia do Baranowicz. 

~. 

Domek komunisty Sobczaka w Luboniu (ul. 3 Maja 3), gclzie przez dwa lata 
mieszkał morderca śp. ks. proboszcza Streicha - \Vawrzyniec Ko\yak. 

Manifestacje młodzieży akademickiej 
we Lwowie 

Brało 'W "ich ud~ial 3000 akadem:ikó'lV ~e 'Ws~ystkich 1cy~
s~Jch uc~elni lwowskich 

Nieskonfiskowane lwowskie "Słowo 
Narodowe" z dnia ze lutego donosi: 

"W piątek w południe odbył się w 
salach Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie wielki wiec młodzieży aka
demickiej, przy udziale około 3000 
studentów wszystkiCh wy7Jszych uczel
ni Lwowa. 

"Na wiecu wygłoszono dwa prze
mówienia, w których omawiano 
ostatnie wypadki w Wilnie. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie rezolucje. pro
testujące przeciw wprowadzaniu roz
dź",:ięków między armią a społeczell.
stwem. oraz domagające się zwolnienia 
wysłanych do Berezy \Vilnian. 

"Po wiecu młodzież opuściła gmach 
uniwersytetu i głównymi ulicami uda
ła się w kierunku śródmieścia. Mani
festanci wnosi li po drodze okrzyki. 

"Młodzież ud.ała się pod gmach 
D. O. K. i po odśpie\vaniu "Nie rzucim 
ziemi. ... ' oraz ,.Hymnu Młodych" 
wzniosła okrzyki "NieCh żyje armia 
narodowa" i inne. Następnie manife
stanci przeszli na ul. Akademicką., gdzie 
zebrali się pod pomnikiem Ujejskiego. 
Tam do zebranych studentów i zgro
madzonej w ilości kiJku tysięcy osób 
pUbliczności w~rgłoszone zostały znów 
dwa krótkie przemówicnia. w których 
poruszono sprawę wypadków w Wil
nie, po czym wzniesiono szereg okrzy-
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Zgon W ład. Grabskiego 
War s z a w a (Tel. wł.) D~ś. o 

godz. Z,45 w nocy zmarł w \VarszawIe 
po dłuższej chorobie Władysław Grab: 
ski, b. premier w latach 1920, 1924 l 

1925 i b. min. skarbu w łatach 1923, 
1924 i 19~ oraz minister rolnictwa w 
r. 1918. Śp. Grabski zmarł na ra~a: 
Przy łożu chorego ct\.nvał do. ostatmcJ 
chwili dr Antoni Stefanowskl. 

Śp. Władysław Grabski osierocił 
żonę oraz synów Władysława Jana, 
Zdzisława i Andrzeja. (w) 

Pod względem przekonall. Wład~
sław Grabski przed wojną., w czaSIe 
wojny i przez krótki czas po ~dzyska
niu niepodległości był członkIem D&
mokracji Narodowej względnie Zwią.z
ku Ludowo-Narodowego, nie zajmując 
:jIresztą w organizacjach tych stano
wisk kierowniczych; poświęcał się w 
nich raczej działalności społecznej niż 
pol i lycznej. Póiniej zajmował stano
wisko bezp.artyjne. Uległ dość silnie 
wpływom Piłsudskiego, co zaznacza się 
w jego ksią.żce pod tytułem "Irle!ł
Polski·'; do obozu narodowego odnOSIł 
się 11 i echętn ie. 

Zajmował się żywo sprawami a
grarnymi; był zwolennikiem parcelac.ii 
większe-j własności. Jego wynurzema 
na ten temat, poczynione niedawno, 
spotkalv się z silnymi atakami kół 
konserwatywnych. 

War s z 8 w a. (PAT) Z polecenia 
J. E. ks. kard. Kakowskiego, kancle-

. rza kapituły orderu Orła Białego, po
grzeb śp. Władysława Grabskiego od
będzie się z katedry św . .Jana w dniu 
ł marca. Msza św.celebrowana będzie 
(I ·godz. 10 przez J. E. ks. Kardynała. 

k6wi odśpiewano "Hymn Młodych". 
"W tym momencie zjawiła się na 

ulicy Akademickiej rezerwa policyjna 
i przy pomocy motopompy zaczęła roz
praszać manifestantów. Młodzież prze
szła wówczas przez całą. długość ul. 
Akademickiej i udała się pod Dom 
Akademicki przy ul. Lozillskiego, gdzie 
rozeszła się w spokoju." 

Ciągnienie dolarówki 
War s z a w a (Tel. wł.) Dziś w 

ciągnieniu 3-proc. pożyczki dolarowej 
wygrana w wysokości 40 tys. dol. padła 
na nr 449971. (w) 

Zastrzelił ukochaną 
i popełnił samobójstwo 
War s z a w a. (Tel. wł.) We wsi 

Głolno gm. Boruchowo syn sekretarza 
gminy, 2Z-letni Henryk Zagroda, zako
chał się w 19-1etniej Marii Bogdano
wiczó",nic. Rodzice Bogdanowiczówny 
nie chcieli zgodzić się na ślub mło
dych. Zdesperowany Zagroda, spot
kawszy ukochanę. na drodze, zastrzelił 
ją. , a następnie strzelił sobie w usta, 
ponosząc śmierć na miejscu. (w) 

Zuchwałe włamanie do sądu 
\V i I n o. (Tel. wł.) \Ve wtorek do

kOIlano śmiałego włamania do lokalu 
Sądu Grodzkiego w Landwarowie. Nie
znani sprawcy wtargnęli do kancela
rii. i nie ruszając pieniędzy, skradli 
żelazn1,1. ka"ctQ zawierającą. akta. 

Za złodziejami wszczęto pościg. (w) 

OBRĄCZKI ŚLUBNE 
BIZUTER1A ZŁOTA l SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY ====~== 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefon 150-17 

Wamtaty ugarmistrzowskie - i ubilerski~ - grawerskie . 
HURT o Mfi~ DETAL 

~liwa[ln~ ~anatorium ~Ia milioner~w am~rykań~ki[~ 

\ 

Obmarznięty mostek ],a,pitański 
~at01'e&Q' 

... 

Niezwykly pomysł lekarza nowojorskiego -:- Pensjonariusze bez nazwisk, piór i olówl(ów 
Najważniejszy środek leczniczy - rąbanie drzewa! 

Z Nowego JOiku donoszą, iż lekarz 
dr Lionel ::;tl'angford naby! w Austrii 
pod Solnogrodem zamek Emslieb, w 
którym ma zamiar urzą.dzić zakład 
odpoczynkowy dla amerykallskich mi
lionerów. Zamek ten, gruntownie prze
budowany, dopasowany do zachcianek 
i gustów milionerów z Ameryki, je
~zcze latem roku bież. zostanie oddany 
do użytku. 

Dr Strangford pewny jest, iż sana
torium jego będzie miało duże powo
dzenie. Znając dobrze psychikę swoich 
rodaków, zaprowadza w sanatorium 
sl1ecjallly. regulamin, w którlID zabn~-

nione bQdzie wszystko to, co przypo
mina bussines. Pacjentom nie wolno 
będzie więc czytać' dzienników, dys
ponować papierem do pisania, nawet 
pióra i ołówki ulegają. konfiskacie. 

Dr Strangforcl poszedł jeszcze dalej, 
Aby usunąć wszelkie pokusy, usuną.ł 
telefon i zarządził, aby goście ni.e po
dawali swych właściwych nazwisk, 
ale zapisywali się pod jakimś pseudo
nimem. Nawet w rozmowie z są.siada
mi nie ,""oino im ujawniać swego na-
7wiska. . 

Cały dzień peni'1jonariusz~r dra 
.5.tl'al1gfol'da PO$WiQCOllY zostanie ro~-

rywkom i pracy fizycznej. Za przy
kładem Wilhelma II głównym zaję
ciem pensjonariuszy będzie rąbanie 
drzewa, co, zdaniem dra Strangforda, 
znakomicie wpływa na uspokojenie 
nerwów. 

Jeśli który z milionerów nie będzie 
chciał rozstać się z takim trybem ży
cia, może zakupić willę w pobliżu sa
natorium, w której bQdzie się mógł hez 
przeszkód oddawać rąbaniu drzewa . 

Dr. Strangford twierdzi, iż sanato
rium jego ~dzie przepełnione. Ano, 
zobaczymy .• " 

7 -
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'KRONIKA PABIANIC Z wiarą i zapałem naprzód 

~dowska organizacja. Obok fstnieia.
<'Pgo w Pabianicach "Stow. Pabianickich 
I\upców i Pl'zcmyslowców Chrześcijan", 

istnieje na tut. terenie również drugie o 
t~'m samym charakterze działalności i o 
ha rdzo pl'zybliZoncj nazwie, mian. "Stow. 
Przrmys!o\\'ców i KlIpców m. Pabianic": 
posiadającc swój lokal przy pl. gen. Dą
browskiego 7. Kto nie zna bliżej tego 
stowarzyszcni(l, mógłby napcwno sądzić: 

że jest to również chrześoijańska organi
zacja. Tymczasem jest to organizacja 
żydow kn. Fakt ten notujemy ze wzgl~

dów informacyjnych. 

lYWiOIOWY rOlro~t ,,'rO[J 'ol~~ief' W lo li 
Idealizm polskiego robotnika - Dwadzieścia osiem oddziałów prowincjonalnych 

"Pbiskie błota" w Pabianicach. Już 

niejednoJ,rotnie zwraca Iiśmy uwagę na 
konieczno' ć usuwania śniegu z chodni
ków i jezdni. Niestety prze,,'a:lnie we 
wszystkich hocznych ulicach tego nie u
czyniono, a wladze malo na to zWl'acały 
uwagi. Skutki tego dały się obecnie na 
odnośnych ulicach fatalllie we znaki. -
Nagromadzona wocla, nie mająca odpo
wiecłniego spływu, pozalewała chodniki i 
.ir)':cjnię, tworząc jcdną przestrzeń strasz
~lCgO hlota. 'iejedl1a więc ulica trudna 
J('st do przejścia i tak np. ul. Kopernika, 
Bu~aj itd. 

Otwaroie wystawy misyjnej. Stara
niem I';:sięży i\Iisjonarzy przy parafii 
N. M. P, w Pabianicach urządzona' zosta
n!~ oą 6-13 bm. w s~)i Domu Katolic
kiego przy tejże parafu przy ul. Żerom

skiego ,,'Wystawa misyjna". Uroezyste 
otwarcie nastąpi w sobotę, dnia 5 bm. o 
gGqz. 5 po pol. z udziałem J. Em. ks. bi
[;~.upą. Jasińskiego z Łodzi. Na wysta\vie 
tej zobaczyć będzie można dużo cieka· 
~vych ekspenatów, jak wykresy, zQjęcia 

I tq. z życia i ciężkiej pracy misyjnej w 
d~lekich krajach. Poleca się wszyst· 
klm zwiedzenie tej rzadkiej, jedyncj w 
swoim rodzaju wystawy. 

KRONIKA ZGIERZA 

Kurs szkolenia komendantów domów. 
Zarząd Miejski w Zgierzu uruchamia z 
dniem 1.1: hm. specjalny kurs obrony 
przeciwlotniczo - gazowei dla tzw. ko
mendantów domów i ich zastępców. Kurs 
tn\'a6 będzie do 31 bm, w godzinach od 
19 do 21 w lokalach szl,ól powszechnych. 
,'Vykłar(y o obronie przeclwlotniczo-ga
ZG\\"L'j i obowiązl,ach lwmendantów do
~ów oraz iC]l zastępców prowadzić będą 

mstruktorzy LOPP, Kursy powyższe bę
clą obowiązkowe. 'V 'razie nicstawienia 
się wY~llaczonych osób na lmrs. pod le
gać om będą w drodze administracyjnej 
karze aresztu do trzech miesięcy lub 
grzywnie do 3000 zł. 

Odwołanie jarmarków i targów. Za
rząd ,Miej ki Zgierza zawiadamia zainte
resowanych micszkal'iców. iż władze wo
jewództwa łÓdzkiego zniosły calkowicie 
tygodniowe jarmarki i tal'gi w osadzie 
l"oddębice, w pow. łęczyckim, Zarza-dze
}fi,e t? ,,:ydane zostało na skutek poj a
wlema Się w tych okolicach zakaźnej 

choroby zwierząt, tzw. pryszczycy. 

Ł ó d ź, 1. 3. "Praca Polska" w ŁO-/ botnika, który potrafi walozyć nieugię

dzi znajduje się obecnie W okresie ży- ci e nie tylko o polepszenie warunków 

""iołowe~o rozwoju. Organizacja sięga swego bytu, ale i należne polsldemu 

na nowe tereny, zakłada, placówki narodowi prawa. 

tam, gdzie do niedawna jeszcze wy- - Zbudowany jestem - informuje 

łącznymi rządcami byli klasowcy. Ist- mnie dalej prezes zarządu okręgowego 

nicjące już oddziały notują staly przy- ,.Pracy Pol 'kiej" p. Henryk Szulc -

pływ członków. vV ostatnim czasie za- ofiarnością robotników skupiających 

znaczył się masowy napływ do oddzia- się w naszej organizacji. Po ciężkiej 

lu kotonowo-pończoszniczego. Na tle zawodowej mitrędze znajduj~ dość 

tego rozrostu organizacyjnego "Pracy C:l asu i ochoty, aby pracować organi

:polskiej" uwidacznia się w całej pełni zacyjnil'l nieraz po parę godzin. Oby 

bankructwo klasowców. nalSza polska inteliglll1cja łód~ka po-

Jednak "Praca Polska" nie zadawa- trafiła zdobrć się na podobny wysilęk. 

la się tylko rozszerzaniem zasięgu Dalsze wywody prezesa Szulca 

swego oddziaływania: obok działalno- przerywa wejście aplikanta' adwokae

ści wszerz idzi.e działalność w głąb. kiego Pawła Szwajdlera, kierownika 

Organi.zacja, skupiając zdrowy moral- Narodowego uniwersytetu Hobotnicze

nie i ideowy element, stara się pogłę- go. Kierownik p. SzwajdleF 'omawia 

bić jego wyrobienie społeczne i wy- najbliższe imprezy prowaflzonej przez 

chowanie narodowe, stwarza zapa- siebie pożytecznej i żywotnej instytu

łem i wial'ą, owiane kadrr, zdolne do cji. Przybyły wkrótce po aplikancie 

czynienia nowyeh podbojów. Szwajdlerze kierownik Jan SzlichciIl-

"Tszelkie wychowawcze poczynania ski, który prowadzi w "Pracy Pol

"Pracy Polskiej" maję. za zadanie wy- ski ej" wydział kulturalno-oświatowy, 

tworzenie bojowego typu polskiego ro- konferuje z prezesem Szulcem na te-

! • 
Zydzi owładnęli 

spółką samochodową " ampol" 
Ł ód ź, 1. 3. Na terenie wojewódz

twa łódzkiego isll'lieje spółka samo
chodowa "Sampol", której wozy kur
sują na liniach Łódź-Łęczyca-Koło 
i Łódi-Łęczyca-Sompolno-Ślesin. 

Spółka ta pow tala w jesieni 1935 
roku i posiada 34 udział)', z czego na 
Żydów przypada pięć, a pozostała 

część rzekomo jest w rękach chrześci
jan. Zdawałoby się, że stosunkowo nie 
jest tak źle, gdyż Żydzi maję. zaleflwie 
15 pct udziałów. Gdy jednak przyjrzy
my się organizacji spółki "Sampol", to 
pr~ekonamy się, że w rzeczywistości 

Jest zupełnie inaczej. , 
Radcą. prawnym spółki jest Żyd 

Abram l{alecki, zamieszkały w Łodzi, 
kierownikiem ruchu jest Żyd Chaskiel 
I,ucznik, zamieszkały w Łęczycy. Poza 
tym w spółce pracuje pięciu kontrole-

rów Żydów i pięciu konduktorów Ży
dów. 'V komisji rewizyjnej ~asiada 

również dwóch Zydów. Stanowisl,a te 
f11l- bardzo popłatne, gdyż spółka dobrze 
prosperuje. Pomimo że wszystkie lep
~ze stanowiska w półce znajdują. się 

w rękach żydowskich, .żydzi wszelkimi 
silami chcą. usunąć ze spółki chrześci
Jan przez wykupywanie ich udziałów, 
co im się udaje, gdyż Już trzy udziały 
chrześolhuls1<.ie zostały przez nich wy
kupione. 

Żydzi działaję. bardzo sprytnie, gdyż 
sami nie biorą. czynnego udZ1ału W u
suwan\u chl'ześcij/.tl1, ale robię. to przez 
podstawionych Polakó~. 'Vidzimy 
więc, że tylko pozornie spółka "Sam
pol" jest chrześcijaI1Skl!. W rzec~ywi
&tości jest ona prawie całkowicie opa
nowana przez Żydów. 

Planowa akcja w walce z gruźlicą w łodzi 
~J'd nie b,ędzie miał konoesji tylonio

weJ. Jak WIadomo, Związek Strzelecki 
P?:;,iac1ający .koncesję na hurto\l"lli!) tyto: 
n~ową w Zgierzu, wrdzierżawił pl'zed 1'0-

1,I~m swą koncesję Rafałowi Strawil'i
sk.lCn?u z 'Warszawy, który działal z ra
nu.ema bogatego przemysłowca żydow

skIego Rozena z I~odzi. Fakt ten poru
szył do żywego społeczeństwo zgierslde 
któr~ w tej sprawie kilkakrotnie inter~ 
w f 111 ° ,:\'ało ,do c,zynnik,ó\V miarOdajnych. 
Obec11I0 - .la~ SIp' dOWIadUjemy - z dn. 
1 bm: konceSJa na hurtownię tytoniową 
w,Zglerzu ma być oddana w ręce pol
skIe. 

KRON I KA TUSZYNA 

Ł ód ź, 1. 3. Koordynacja akcji 
zwalczania gruźlicy w Łodzi jest kro-
1':em o doniosłym znaczeniu dla nasze~ 
go środowiska. Zawarcie umowy przez 
Zarząd :Miejski z Ubezpieczalnią Spo
łeczną w Łodzi reguluje znakomicie 
sprawę lecznictwa przeciwgruźliczego 
w Łodzi. 

miejskich, jak Chojny, m. Ruda Pa
bianicka, Wiskitl1o, Rąbiel'l i część gm. 
Brus na południe od ul. 11 Listopada, 
udzielać będą. na swój koszt przychod
nie, prowadzone wspólnie przez Ubez
pieczalnię Społeczną w Łodzi. 

" "Elita" w Tuszynie kupuje u Żydów. 

mat programu najbliższych "czwart
ków świetlicowych" i "piątków oświa
towych", Jak wynika ze sprawozdania 
kierownika Szlichcii"\skiego, obydwie 
imprez)' cieszą się dużym powodze
rliem. Na "piątkach oświatowych" roz
trząsii się ciekawe i zasadnicze zagad
nienia, dotyczi}.ce życia polskiego oraz 
wydarzeń i zjawisk zachodzących w: 
św~ecie. 

Po zakończeniu obu konferencyj 
llrezes Szulc mówi mi o rozwoju "Pra
cy Polskie.i" w oliręgu łódzkim. Orga-
nizacja pQsiada dwadzieścia osiem od ... 
działów prowincjonalnych. Najsilniej.; 
sze pgnislia "Pracy Polskiej" na pro
wincji znajdują się w Zgierzu, Pabia
nicach, Kaliszu, Toma zowie, Łęczycr, 
Brzezinach, Zduńskiej Woli i Aleksan
drowie. 

'V krótkiej stosunkowo rozmowie 
nte dało się poruszyć nawet części zą.~ 

g-adnień związanYCh z działalnością 

organizacyjnę. i ideowo-wychowawczą. 
,.Pracy Polskiej". Trzeba jednak roz
ID owę skończyć, bo na prezesa czekają 
pilne zajęcia. Przy pożegnaniu wspo-
mina jeszcze prezes Szulc, że za po'" 
średnictwem wiceprezesa Akcji Kato
lickiej adw. Franciszka Szwajdlera. 
zwrócił się do J. E. ks. biskupa Jasi(l
skiego z prośbą o wyznaczenie dla 
"Pracy PQlskiej" kapelana w osobie 
ks. prof. dra Folwarskiego. 

- Zrobiłem to - mówi prezes H. 
Szulc - na wyraźne życzenie człon
l,ów. Mam też nadzieję, że decyzja 
J. E. ks. biskupa zapadnie po myśli 

pragniefl tysiącznych szeregów zgrupo
wanych w "Pracy Polskiej". (j. wyg.)' ................ ~ 

Ze świata artystycznego 
; i Łodzi 

Grupa artystów plastyków "Ryng
raf" wlOsną. rb. organizuje zbiorową. 
wystawę w Łodzi. 

Wystawa mieścić się będzie PI;ZY 
ul. Piotrkowskiej 84 w salach Szkoły 

Sztuk Pięl~nrch im. c:. Norwida. '''e-

I\Ie:lawllo sensacją. w T,uszrnie było przy
byCIe Żyda z ŁOe!Zl, ktory masowo sprze
dawał ,,'śród miejscowej "elity" walizki 
na I:aty, Za ,,'alizkę wartości 8 zł "elita" 
płaCIła po 16 zl, schwytana przez mądrego 
Ż):clkn. obietnico, dodania za darmo ser
WISU. ~yli i tacy i to wpływowi dygnitD,
rze, ktorzy nahywali aż po trzy walizki 
zapewne pI'zewidując rychły .wyjaZd z Tu~ 

Stosownie do podziału Łodzi na 
dwie części, jedna z nich - połudl1io

wa - podlegać. bQdzie lecznictwu 
Ubezpieczalni Społecznej, druga -
północna - Zarzę.dowi l\Iiejskiemu. 
Ubezpieczalnia Społeczna obejmować 

będzi(l swym zasięgiem tereny polowy 
G. I<:omisariatu P. P., następnie komi
sariaty 10., 11., 12., 13 i 14. Pozostały 

teren podlegać będzie Zarządowi Miej
skiemu. 

Ubezpieczalnia Społeczna opłaca 

całkowicie personel lekarski, przydzie
lony do przychodni przeciwgruźli

czych. Będzie wpłacała częściowo po
krycie w zystkich innych wydatków, 
wynikłYCh z W~'kollywania przez Za
l'711c1 Miejski w Łodzi zawartej umowy 
(:5,GOO d rocznie, platn~'ch na rzec~ 
Zarządu ~Iiejskiego w Łodzi w c;?: te
rech równych ratach. 

,ZB;w!lrta ur~:lOwa obowiązywać bę
dZIe lUZ od dl1la 1 lnvietnia 1938 roku 
do 31 marca 1939 roku. 

Rysun \\"p'g n arf-maI. '\\ a WH 

bI:O"'O ISkiego, dyrektora. Szkol y Sztuk 
Plęl;;nych im. Lucjana Norwida w Łodzi 

szyna. "Elito" wstyd! ' 

KRONIKA TOMASZOWA 

Zakończeni~ kursu pielęgniarskiego. 
i\y Tomu,'zowlC został zakoI'iczony 3-mie
BlęC7.n~- kul's pielęgniarsl,i, zorganizowa
ny przez miejscowy ośrodek zdrowia. 'V 
zaliończeniu kursu wziF.lł udział naczel
nik wojewódzkiego wydziału zdrowia, dr 
Sa}f\k, ill~truktOl:kn. pracy pielp,gniarskiej 
p. Tereszowlla l naczelny lel{arz UhL'z
pieczalni Społcrznej clI' 'R7.uszko. Kip
rO,\Ynildpm kursu był lekarz miejski dr 
i\1~ttelstapd t, a wykładowcami mie,isco
WI lekal'zP, T';:uJ's UkOllCZyło 15 osób z 
wynikiem dobrym. 

iJeUllza w sprawie zwięks~enia dach\!
d6w mia.sta. ,y tych dniach bawiIa w 

" 'a l'szn\\'i e delegacja w osobach prezy
denta TOlllaSZO\\a i dwóch ławników. _ 
DelC'garja odbyla konferencje; z wicemi
nistrem skal'llu p, l\fol'a\\'skiJ)l w sprawie 
przyznania Tomaszowi większego udzia
lu, w podatkach dochodowych od kilku 
wlększy~h zakładów przemysłowych 7. te
renu D1wsta, Jak wiadomo, zakład" te 
placą podatl,i na rzecz tych miast w 'któ
rych mieszczą się iGh glówne sied~iby za
rządu. Delegarja otrzymała ostatnio 
zapewnienie, :i.c prośba jej bedzie przy-
chylnip. l'ozpa trzona. . 

Ch~rob)i zakaźne. "'yclzial zdrowia 
Zarządu [iejsldrgo zanoto\ 'al w ub mie
siącu 66 wypadków o,lry, fi płoni~y, €i 
o;;py wietrznE'j, 5 błonicy, 3 róży, 3 gruź
licy i 3 krztuśca. 

Zasadą tak skoordynowanej pracy 
jest to, że na terenach, objęt~-ch przez 
miasto, leczeni będą w przychodniach 
miejskich mieszkailCY ubezpieczeni i 
nieubezpieczeni. Podobnie przedsta
wjać się będzie sprawa na terenach, 
objętYCh przez Ubezpieczalnię Społec'!
ną· Opieka polegać będzie nie tylko 
lla leczeniu, ale również na uświada
mianiu, pouczaniu chorYCh lub zagro
żonych gruźlicą oraz na profilaktyce 
w dwóch ośrodkach zdrowia i w cen
tralnej przychodni przeciwgruźliczej 

przy uL Narutowicza 30. Je." t tu rze
czą. bardzo ważną, że opieką w t~'ch 

poradniaCh zarówno miejskich, jak i 
"Ubezpieczalni Społecznej, objęta bę

dzie i ludność osiedla podmiejSkiego. 
Stosownie do zawartej umowv 

"Gbczpieczalnia Społeczna pl'zydzi ela 
oc1powiednif} liczbę lekarzy wykwalifl
l,owanych dla ordynacji dziennej. Go
aziny i dni porad w przychodniach 

usta!aj? st~'ony po ,,'zajemnym poro
ZUmIenIU SJ ę. 

Przychodnie przeciwgruźlicze zobo
wiązane są. kontrolować uprawnienie 
rbol'ych do świadczeIl. POllloCV lekar
~kiej i p~elęgniars.kiej. ubogim 'chorrm 
Ha gruzlIcę pluc l d;;-;IeciolU szkól po
wszechnych w takich gminach pod-

o nową umowę dla kelnerów 
Ł ód ź" 28. 2. Wczoraj odbyła ~ię 

konferenCja w sprawie zlikwidQwania 
zatargu z lcelnerami i kuchmistrzami. 
Stowarzys~enie właścicieli restauracyj 
- powol~jąc się na okólnik Min. Op. 
SpołeczneJ - wystąpiło z wnioskiem 
o uni~ważnienie umowy zbiorowej za
warteJ z kelnerami i kuchmistrzami 
albowiem w umowie te.i za trzeżono ~ 
pUl~kcie tym, iż llow~-ch pracowników 
~ozna angażować jeqyuie za pośred
nJctwem związków zawodOWYCh. 

J{elne~'z)' zgodzili się na zmianę te
f!o }Jl'z.epIsu Umowy, przy czym anga
z?,,"a~u~ mogło być przeprowadzane 
rowmez przez biuro pośrednictwa pra
cy ,przy. Funduszu Pracy oraz biura 
posredmctwa przy Stow. Restaurato-

rów. ~~''''~ł 
Inspek!?r pracy. na wczOl'ajszej 

konferenCjI odmówIł unieważnienia 
l~kład~ z!)ior?weg? Ostatecznego po
rozumlema me oSląg;niQto. Dalsze 1'0-

k~W!lnia odroczono do 7 bm. Nieza
loznle od teg'o zwolane zo~talo na 9 bm 
ogólne z6hrani~ kelnerów i kuchrni~ 
strzó,,:, które poweźmie de(yzje w tej 
spraWIe. 

"_. (Grupa "Hyngraf") 

.. Plas~" ,"'alczowskiego Franciszka. Kom
PQzyeja dekoracyjna do policln'omii w 

świetlicy rObotniczej w Łodzi (Grupa 
"Ryngraf") 

zmą. w ni~j udział arty~ci plastycy 
z~rupowanl do~ola lmlturalnej placó\Y
~l a~tystycz~lej "RyngrAf", ol'a~ zapl'O
Bzem .artpkl grup)' "Krak" z I\l'ako\\"rt 
oraz InnI. 

'V . numerze reprodukujemy kilka. 
prac artystów grupy' "Ryngraf". j 
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lłroda 

Kalenda" nym..kat 
Środa: Fopielec, Helena 

ces. 
Czwartek: Kunegunda 

Kalenda" słowta6skl 
Środa: Radosław 
Czwartek: Slawumiła 

Słońca: wschód 6.39 
zar.Jlód 17.34 

Długość dnia 10 g. 55 min. 
Jslężyca: wschód 6,13. zacbód 18,15 

Fala: Nów o 7 godz. ,., 

Adre! re~ak[ii i a~miDi~tratii W tMli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYtUR APTEK 
Nocy dz;islejszeJ dyżurują apletll: Stekel-Lt· 

manowskie{ro 37. Jankielewicz (:2;yd) Stary Ry· 
nek II. Stanielewicz. PomQrska 91. Borkowski. 
Zawadzka 45. Głuchoweki. Narutowicza 6. 
Hamburg S-k •. Gł6wna 50. Pawłowski. Piotr
kowska 307. 

Po!:olowie .uieJskie tOZ·90. 
Porotowie P. (;. K. t02-40. 
Pecotowle Ubezpieezlllnl 208-10 
Stre. !I!tniowe 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - ,.Dr Berghof" 
Teatr Kameralny - "Azais". 
Teatr Popularny - "Figle Skapena" 

KINA 
Capitel - "Grzech młodości" 
Cono - "Lot stracellc6w" i "Zanla~kowany 

jeździec". 
Ikar - "Sklamałam". 
Metro - ,.Jej pierwszy bal". 
Mimoza - "Plomienne serca" 
Ośwlatowy-Slońce - "Czarny Orzel" i .. Za 

kulisami slawy". 
Palaee - ,,'I'amten". 
PrledwlMnie - "Dziewczęta z Nowolipek" . 
Rlalte - "K!iąże X". 
Sb'lowy - .. Barkarola". 

Z 2YCIA KATOLICKIEGO 
L6dt katolicka przygotowuje sill do wzillcia 

udział w Kongrellle Euehar. J. E. ks. biskup 
Włodzimierz .Tasil'lski, Ordynariusz Diecezji 
Łódzkiej wydal odpzwe do wiernych z okazji 
){iędzynnoctowego Kongresu Eucharystycznego 
w Budspeszcie. w której m. in. czytamy: 

"Kongres ma by,ć wsp6lna modlitwą o od· 
nowienie w duchu Bożym świata i uroczystym 
stwierdzeniem naszych przekonalI religijnych. 
Nasz Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
krl'lątn sie Zll zgodą Na za nad przygotowaniem 
pielgrzymki w porozumieniu z Krajowym Ko
mitetem w Poznaniu. a pewien jestem. że 0-
siagnie zamierzone plany. bo w naszej Diecezji 
żywo bije czeŚĆ dla Chrystusa Utajonego \V Sa
kramencie Oltarza. - Jako Pasterz Diezecii za
chęcam Wa~. Użochani Diecezjanie. do wzięcia 
udziału w Kongresie i sam rad bym to UCZYllić". 

Zgłoszenia uczestników na Kongres Eucha
rystyczny z terenu diecezji oraz wszelkich inror
mllcyj udziela Diecezjalny Instytut Akcii KR
tolickiej w Łodzi - ul. Gdallska 111. tel. 220-1:1, 
w godz. biurowych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
POdzlękownaie. Koło Opieki Rodziciel

skiej puy Prywatnym Gimnazjum, Li
ceum i Slkole Powszechnej Żellskiej Bro
nisławy 'Vandy Dyamentowskiej składa 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy swo.ią obecnością na wieczorze to
warzyskim. w rlniu 12 lutego przyczynili 
się do zasilenia fund uszów, przcznaczo
nych na rzecz kOlonij letnich dla uczen-
nic wymienionej szkoły. Zal'ząd I{oła. 

CeDeralny przegląd dorożek. W począt
ka.ch maja rb. przeprowadzony zostanie 
generalny przegląd dorożek konn~-ch w Ło
dzi celem usunięcia spostr7.eganych ta k 
często dużych braków. Dokładny termin 
orar; miejsce przeglądu dorożek podane 
zostaną do wiadomości wkrótce. 

'Wypłata zasiłk6w. "'edlug danych staty-
5tJrczn7ch "'oj. Biura Funduszu Pracy w Ło
dzi w okresie od 7. II. do 19 II. 1938 r. \\'y
J>łaoono zasiłki usta "'owe 31.021 bezrohotnym. 
W wyżej wskazanym okresie zarejestrowano 
1.'1'e9 nowozgtosmnych - zrlieto ZRŚ z ewiden
cji pobierających za~ilki 5.647 b!'zrobotnych na 
.kutek skierow8.1tia no praC7 zarobko'\l\'ej, wzglę
dnie z j)Owodu całkowitego wyczerpania Prllyslu
lrujĄclI'ch im świadczpń. 

Roboty na plantacjach. Zfl względu na. 
zapowiadającą się w roku biezącym wcze
sną wiosnę spod7.iewane jest wznowienie 
robót na plantacjach miejskich jut. pra IV

dopodobnie w końcu marca. W chwili o
becnej trwają przygotowania do rozpoczę
cia prac. 

Szyld, muszą odpowiadać przepisom. 
Władze miC?jskie stosownie do zapowie
cjzi przeprowadzają kontrolę tych ulic, na 
kt6rych sz~-ldy zostały usunięt.e, a. nowych 
nie zawieszono. 

Inspekcja objęła ulicę .T. Pilsurl-
!lkiego oraz ul. Piotrkowską. Jak stwier
c},;ano na ulicy Piłsudskiego kupcy 7.3-
stosowali się do polecenia władz i solidar
nie zdjęli s7.yldy, szpecące mia!\to. lecz so
lidarnie równie2 na miej, ca i('11 nie wy
wiesili szyldów pn:episowy(,h. ,V !ltO!m n
ku do tych kupców stosuje się ~ank('ję i 
IIpisuje .Ql'otokóly. Protokółów takich spo
l'zi\dzono jut przeii'7.lo 100. 

Nadmienić nalety, t.e przed wywiesze
niem Ill':~'ldu winien być pl'7.edstawiony 
Inspekcji Budowlanej szkic jego do za
twierdzenia. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Rzeźnicy i handlarze trzody przeciw 

gleldz:1e mięsneJ. ,W lokalu Cechu Rzeź-
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Sytuacja strajkowa w Łodzi 
Ił' stł'ajl(u l~otoniarzy zl'lieclle. cenie - U H eblel'ct, i tf' finnie 

"GentlenHJJł" bez Zln;an 

L ó d ź, 1. 3. \V ciągu dnia wczoraj- 'V strajku w zakładach "Gentel-
szego f;yluacja strajkowa na terenie mana" przy ul. Limanowskiego 156, 
Lodzi nie uległa poważniejszym zmia- guzie 400 robotników okupuJe. mury, 
nom. 'V stra.iku robotników kotono- a UWO pozostaje poza muramI, oraz 
\\'~-ch daje się zauważyć zniechęcenie w strajku u Heblem przy ul. Dąbrow
i coraz liczniejszy powrót robotników skiej 23, gdzie w mUl'ach . prze.bywa 
do pracy. Na tym tle też dochodzi czę- 800 robotników, nie nastąpiły zadne 
sto do sporów pomiędzy robotnikami i zmiany. 
policją strajkową. W farbiarni Gros~)arta w Al~I.<sa~-

Również w strajku robotników POll- dl'owie 'wybuchł s.traJk na tl.~ ~blUzama 
czoszniczych nadal połowa robotników płac. Na f;kutek llltel'WencJl ll1spekto
nie solidaryzuje się i pracuje. Żadnych l ra prac~- po 24 godzinach zatarg został 
rckowal'l nie podjęto. zlikwidowany. 

Skargi mieszkańców miast okręgu 
łódzkiego 

L ó d ź, 1. 3. - Z szeregu miast ()
luęgu łódzkiego wystoso'wane zostały 
skargi do min. spraw we,\'Jl. oraz pre
miera gen. Sławoj - Składkowskiego 
z racji uniemożliwienia kupcom i han
dlarzom oddzielenia siQ ou Źyc1ów. 

\V wielu miastach. organizacje han
Illowe polf;l,ie, a na\"'et Rady Miejskie 
uzgodniły, że na targowiskach część 
terenu zostanie wydzieloiJa dla han
dlarzy żydowskiCh, część zaś dla Po
laków. Uchwały jednak zostałr przez 
dalsze władze pomini<;>te milczeniem. 

Dalej mieszkailcy wskazują, że 01'-

gana pOlicyjne interweniują. nawet w 
trch wypadkach, gdy bojkot Żydów 
odbywa się w całko\\'itym spokoju, bez 
uż~-cia sił~r , a nawet bez zakłócenia 
spokoju przez glośniejsze nawoływa
nia. Tak lip. nie dopuszcza się nawet 
rozdawania legalnych ulotek z hasła
mi, nawołując~'mi do kupowania wy
łacznie u Polaków. 

• Ol'ganizacje handlowe tych miast 
WSkazują. że postępowanie takie nie 
.iest zgodne z oficjalnym stanowiskiem 
rządu, uznającym, że bojkot ekono
miczny jef;t całkowicie legalny. 

urzędowo, choroba wąglika. istnieje na 
terenie woj. łódzkiego w pow. turee
hm. Charakterystykę tej choroby po
dajemy dla pogłębienia uHwiad.omieni~ 
ludności m. Lodzi i ostrzega111a przed 
nabywaniem mięsa z potajemnego u
~oju. 

Krewka niewiasta 
pobiła posterunkowego 
Ł ó d ź, 1. 3. - Przed Sądem Okrę

o-ow\-m w Łodzi odpowiadała Emma 
Lepczak, oskarżona o pObicie funkcjo
nariuszy Opieki Społecznej. 

Lepćzakowa przybyła w dniu 1~ 
grudnia roku ub. do Opieki Społecznej 
przy ul. Zawadzkiej i zażądała ener· 
gicżnie wypłacenia Jej zapomogi. Po-
uieważ według wykazu mąż jej praco
wał w tym cz.asie, urzędnik odmówił 
żądaniu ·Lepczakowej. 

Wtedy krewka kobieta rzuciła się 
na urzędnika, z kolei pobiła woźnego 
i posterunkowego. Po dłuższ~rm szamo
taniu udało się ją obezwładnić. 

Sąd skazał ją na 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem. 

Samobójstwo urzędnika .1 

L ó d ź; 1. 3. W agencji pocztowej 
w Gosławicach w~'strzalem z rewolwe
ru w skr011 pozbawił się życia kierow
mk tejże agencji Erlward Szparaga. 

Przyczynę. samobójstwa było zwol· 
nienie Szparagi z zajmowanego stano
wiska z dniem 1 marca rb. 

Kto ponosi winę 
za masakrę na zabawie? 

K
.· t h· L ód ź, 1. 3. 'V związku z krwawy~ 

omlsJa ec niczna mi zajściami w szkole powszechnej 
przy ul. Mickiewicza 7, w dl:iu wezo
l'ajszym po wstępnych badallIach z po-

przeprowadzi badani a instalacyj gazowych lecenia władz zwolniono 24 osob~r spo-
L Ó d Ź, 1. 3. Ostatnio zanotowano mi wypadki te są. następstwem wadli- 8ród ~trzymanych oddają je bądź pod 

na terenie Łodzi wypadki zbiorowego wego systemu kontroli. l dozór policji, bądź też bez zastosowa-
zatrucia gazem świetlnym, jak np. W związku z tym specjalna komi.- rda środka zapobiegawczego. 
przy ul. 11 Listopada, gdzie śmierć po- sja techniczna ma przeprowadzić ba- Trzy osoby nadal pozostają w are
niosło dziewięć osób oraz o tatnio za- dania instalacyjno-gazowe i w formie szcie. Drugiego bm. przybyw~ delega
tru1i się małżonkowie Preiss przy ul. protokółu wyniki t.ych badań złożyć ('ja kuratorium f;zkolnego, k~ora prze
B Sierpnia, którzy w dniu onegdajszYh_ prokuratorowi do decyzji. Niezależnie prowadzi szczegółowe badal11a kto po
zmarli. od t.ego z ramienia dyrekcji gazowni posi winę za gor~zące zajścia, jakie 

Na zjawisko t.o zwróciły uwagę ma być również przeprowadzona szcze- miały miejsce na zabawie. 
władze nadzorcze, albowiem zachodzi gółowa kontrola instalacyj gazowych. • • 
podejrzenie, iż poza innymi przyczyna- śmierć pod kołami pociągu 

Ostrożnie z miesem nieznanego pochodzenia 
"C~arna krosta," jest clwrobą ś'ł'niertelłu{ 

Ł ód ź, 1. 3. Na terenie rzeźni miej- ka przeniknąć może do organizmu 
skiej nr 1 przy ul. Inżynierskiej dozór ludzkiego nie tylko przez przewody 
lekal'sko-weten'naryjny wykrył wśród pokarmowe. Dotrzeć może również 
trzody, spQdzone.i na Ubój w ilości 47 drogami oddechowymi oraz przez str
!'.2.tuk, bardzo niebezpieczną chorobę, hanie się z chon-m zwierzęciem. 
tzw. czarne.i krostr, inaczej mówią·c "'ąglik jest chorobę. o ostrym prze
chorobę wąglika, która w odniesieniu biegu, wywoływanym przez drobnou
do człowieka bywa przeważnie śmier- stroje chorobotwórcze tzw. pałeczki wą
teIna. Wąglik stwierdzony został w glika. W wypadkach strczności czlo
mięsie ubitych dwu sztuk, które ule- wieka z Chorym zWierzQciem człowiek 
gły zniszczeniu na podstawie dokI ad- ulega infekcji skóry. Dostaje tzw. kar
nego zbadania mikroskopowego i mi- Lunkulu, czyli czarnej krosty. 
krobiologicznego. Jak wspomnieliśm~r, infekcja może 

Ze względu na sJabe uświadomienie powstać u człowieka przez wchłonięcie 
ludności, szczególnie tej warstwy, któ- drogami oddechowymi zarazka wągli
ra ubiega się o tanie mięso, pocho- ka. Zarodniki wąglika znamionu.ie 
dzące z uboju nielegalnego, nie od niezwykła moc zachowywania. Prze
l'zeczy będzie scharakteryzowanie tej trwać one mogą w różnych okolicznn
tak bardzo niebezpiecznej dla ludzi za- ściach do kilkunastu lat w warunkach 
kaźnej choroby zwierzęcej. odpowiednich. Infekcja, wywołana u 

Czym jest tedy wąglik, czyli czarna człowieka drogą spożycia zarażonego 
krosta? Zakaźna ta choroba przedo- mięsa, jest niebezpieczna i wywołuje 
sta.ie się do człowieka za pośredni c- '!. reguły śmierć. 
twem rozmaitych dróg. Zarazek wągli- 'V chwili obecnej, jak stwierdzono 

ników odbyło się walne l':ebranic człon
ków Cechu RzC'źników oraz Stow. han
dlarzy trzody i b~rdla. na którym ~oma
wiano sprawę gieldy mię~ncj. Zebranie 
zajęlo stanowisko niC'przycbylne do gieł
dV oraz w~'lonilo spC'cjalną komiRję w 
składzie dziewięciu osóh. która zajmie 
się sprecyzowaniem wniosków. a nic:l:a
letnie od tego postanowiono zwołać wal
ne zgromadzenie członków gieldy mięs
nej. na kłórym omówione ma być szcze
gól owe słanowiRko rzrżników i handla
rzy ouno:Sllie poczyna!"\ girldy. 

KRONIKA SADOWA 
Czerpał zyski z nierządu. Zenon Rybic

ki z 1:awodu fryzjer odpo\viadał Pl'zed Są
dem akr. w ł.Oilzi 1:U l'zC'l'panie zrsków 
z nierza.un. n~'hic'ki ehpłoałował dziew
czyny lekkiego pl'owadZ<'nia się i hiciem 
zmuszał do płacenia na swoje utrzymanie. 
Sąd akr. w Łodzi, 8kazał U-letniego Ze
nona Rybickiego na 1 rok więzienia. 

- Z la.bryki RaichdrtA przy ul. Lipowpj 85 
skradziono ( sl(rnnie pnll'!l:7 w:o.rtości 1600 tl. 

- Z pi~'nicy przy ul. Targowej 51 na ~zkodll 
Rywki Rtolnikowt"j skradziono kilkanftście 
skrzyń pomltTftńczy, śliwek su!Zonrch, jabłek 
taeznei wa rto~ci 500 III. 

- Z lokalu ,.sanacyjnej" OrganiMcji Mlo
dzieży Pracującej prllY ul. 1{ililląkiel!'Q 86 $l>ra
dziono 90 sztuk nożyków. nożyczek, pilników itp. 
wartości 400 zł. 

- W wydziale ąledoz7m przy ul. Kilińskie
go 152 znajduj" sie nast~pujące rZł>Czy odebrane 
011 zloclzipi. luh ?:nalezione: sk6ra na buty. far
fuchy. bluzka. 11 alk>!. .nkienk 3. zega I'('k 111<:" I< i 
11:1 Tek~. zf'garek d"m~ki. pudełko 1;.0łol·owP. 

W JII kOJui~~I'iacie li. P. są do odebranift 
waliza z \1traniami _portowymi i Tl:kawicami 
do hokeja. o:rn;lrzone inciałllll)i kluliu sporto-
wel:O J.KK . 

- Stanisław Wojcipchowski (S7-pitalna 16) 
w celach samoblijc?ych przer'iął ~obie hrzyt W\) 
7.yły u rąk. Rannego opatrzyl wezwany lekaJ'z 
pogotowia. . 

\V korytarZtl domu przy ul. 'Yr7.e~nietl~l!:ipj 
~7, jakaA kobiel~ Mkradła li-letniej Barharze I,u
bowickiej u.brilnie. k<>lcl,yki i inne rzeczy war-

Ł ód 7., 1. 3. - Na torze z Łodzi do 
Lasku poci~g n:tjcchał n-EL przechodzą
cego przez tor mieszkal'lca .,,"si Br0l!o-
wice, "'ojciecha Zborowsklego, kto1'.'1 
poniósł śmierć. Zwłoki znalazł dr0z
nik. 

Samochód wpadł do rowu 
L ó d ź, 1. 3. - Na szosie z Łodr.i do 

Tomaszowa, samochód Państwowego 
?lonopolu Spirytusowego prowadzony 
przez szofer.a Tkacz~'ka z Tomaszowa, 
prz'- mijaniu autobusu wpadł wsku
tek' oślizgłej nawierzchni szosy do ro
wu i uległ zniszczeniu, przy czym ła
dunek wódek rozbił się. 

Obsługa samochodu szczęśliwie nie 
odniosła szwanku. 

Podpalił zagrodę 
w celu uzyskania asekuracji 

Ł ó d ź, 1. 3. - \V kolonii Wieś Zło
ezewka, Piotr Mucha, w celu uzyska
nia ouszkodowania podpali1 swą. za
~rodę. Spłonęlo łącznie 6 budynków t 
urzadzelliem. Straty obliczono na 4.000 
zł. Muchę aresztow·ano. 

zawody bokserskie ŚI1\sk-Łódi, a ,;akoń
czone 'z\\'~-cięstwem gości w stosunku 9:7. ,V wadze muszej Gramboh przegrał na 
punkty z Pawlicą. Po dwóch pierwszyeh 
wyrównanych. rundach w trzeciej Pawlic& 
górował nad przeciwnikiem zrJobywajll,c 
pierwsze dwa punkty dla Śląska. 

\V koguciej Scl'lreiter zremisował z J1/.
sińskim, który walczył w miejsce Jarząb
ka. 
. 'V piól'kowej Augustowic,; wygrał na 
punkty z Vi:elgl'uenem. 

W lekkiej Wojcip.cho\Vski wygrał na 
punkty z AC'kel'manem. 

W pólflrpdniej Osll'owski wypunktował 
po nieC'zy::!to prowadzonej willce Fiszera. 

'V śreuniej Pisarski wygrał z Potokiem, 
któl'Y poddał się już w pierwszej rundzie. 

Tegoroczny wiosenny okres sprawDotct 
fizycznej w Lodzi odbędzie się w dniach 
od 22 do 29 maja. 

I(RONIKA WYPADKóW 
tości 120 zl. Plenarne po~iedzenie K(.mitetu W. F. i 

- Ze strychu domu przy ul. Malczewskiego 
3!i skradziono SllSZ:lCa sie bielizne. należącą do 
Edmunda Maślokowskie&,o wartości 200 zł. 

KRONIKA S~ORTOWA który pl'zewiduje l'ó"' nież i pomoc dla or-l
P. W. uch waliło budtet na rok 1938'39, 

L6dź ~wy~ęża sląsk 9:7. W Sosnowcu ganizacyj sportowych w dziale wyszko
odbyły SHl pIąte z rzędu międzyokręgowe leniowym i materiałowym. 
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POŃCZOCH~ DAMSKIE 
i MĘSKIE 

lV różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. P 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
.5596 al. Piotrkowska ar. 102. 

~ 

SI..4EDZIE MATlASY 
St. Barełkowski 

Hurt. kolonialna Poznań, ul. Woźna 18 
lig 6941/2 

Telefon 39-00 

" 56-56 

nOWY l· letni ~ur~ o~ro~ni[fwa 
rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczej 
Wlkp.lzby Roln. w Koźminie 1 kwietnia rb. 
Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymuje wsze\:hstronne 
,,:ykształcenie ogrodnicze. Szkoła i internat mieszczą 
SIę w ob~zernym gmachu. Zgłoszenia należy nadesłać 
odwrotme. Program przesyła się na żądanie bezpłatnie 

n 6916 

Ogłoszenie. 

Dyrekc.ja Gazowni Miejskiej w Loclzi ogłasza przetarg 
nieograniczony ofertowy na roboty ziemne ł brukarskie, 
mające hyć wykonane w czasie od 1 kwietnia 1938 r. do 31 
marca 1939 r. 

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe w cenie 
zł 2,- za kumpIet do nabycia w biurze, Gazowni. ul. Tar
gowa nr lR, pokój nr 4 codziennie w godz. 11-12. Do oierty 
należy załączyć kwit na zlożenie clo Kasy Gazowni wadium 
zł 1500,- które winno być zdeponowane w tejże kasie co
najmniej nd. jeden dzieli przed przetargiem. Termin skła-

I 
dania ofert upływa \V dniu 15 marca 1938 roku o godz. 12. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 marca 1938 r. o godz. 12. 

Lódź, dnia 28 lutego 1938 roku. ng 7102 
~IIII ______ ---_ .. _---____ .. ~ Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w,.z. a.= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
szenle me może Drzekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagł6wkowych. Ogłonenla wśr6d drobnych: t.łamowy mlUmelr 3. groszy. 

11[1. DOMY.PARCELE" blawat6w ~~~~dpoWiaŁOwym, dobra. !~le~~la!!,p~OW&dzona 
garnizon, szkoly. zaprowadzony 1800.- sprzedam. Pow6d prze-

Place budowlane ewentl. domem sprzedam. Oferty siedlenie. Oferty Orędownik. 1'0-
przy ulicach urządzonych. budo- _O_r....;ę_d_ow_n_ik_.'--P_o_z....;n....;a....;ń~n....;7....;65....;·.:.2___ znań zd _87 423 _______ _ 
wa zwarta lub willowa\ przy ul. Leworamienną Gospodarstwo 
Marsz. l!'och&. DąbrOWSKiego itp. 84 morgi' zl'eml' żytnI'o • kartofla-na korzystnych warunkach na ma&ZY'Ilę cholewkarską .. Si.n.ger" 

Piekarnia 
do wynajęcia zaraz w dobrym 
potożeniu. dzier.i;awa wedlug u
gody. Nowak. Jarocin. Pi/sud· 
ski ego 14. zd 87 331 sprzedaż. Wszelkie informacje jak nową. śpiesz.l1i'e sPl"Ze<lam ko. nej w tym 18 ląki. torfu dla wla

techniczne. udziela mierniczy rzY6tnie. Oferty Ai:er~tw-a Orę· snych potrzeb. bez inwentarzy, 
przysiegly .• J6zef Kozak. Poznań. downi.ka. Ki<s'llkowo pow. Gnie- do sprzedania natychmiast. - Wydzierżawię 
ul. Marsli. Focha 4. telefon 64·41 2)no. n 6 MG Szulc. Nekla. pow. Sroda. ogl'Ód wa.l'zY'wny. OWOCOWY. z mie-

zd 86 786 zd 85 985 "'Zlkan iem.. b1iSlko pOł\Vi atowillgO 
----- Olejarnia Ob • miasta. ZgłoSZlell1i.a 4~eoncja Ku· 

Kamieniczka prz" Ik' . ol . erza ri'era Pozmalisk·hego. Krotos'llyn. 
pierwszorzędna . nowobudow8.J1a. ste y~~U~~t~~;~nl:. 1fg~~~i~ż pe~: ?5. m6rl\'. dobr~ in~~"eJ1ta'r2!e. dl\l· n 79t22 
bezstemplowa. cztery razy duży leca tanio makuchy. Wadzyński zeJ W&I koś~FeJmea na<! .szosą • 
pok6j kuchnia. korytarzami. - Poznań. Niska 3. zd 85!!O8 sprz;ed.a.n:t tamQ. Próch'TI1ckJ. PO' Oberza 
piwnicą. dojazd tramwajem. do- czta Sml.lowo. n 79213 kolonialka. urządzeniem. ogro. 
chód 1 450.- rocznie. 12 ;,00'-. Hurtownię l[ ~ d~m.. du~ej ~'i~ce: piętnaśoi.~ 
wp laty 6500,- reszte dogodna [lIW. lemioniad. stara firma od- 11. KUPNA mleslęczme .. 01)Jęcle 290. Nowak 
splata. spiooznie sprzedam. No· d P ń" t Marc n 22 

Obwieszczenie. 
Na pOdstawie pisma okólnego Pana 'Wojewody Lódz

kiego z dnia 6. XI. 1937 1'. ,'r O. C. n. 123 (Łódź. Dz. Woj. 
Nr 25 z dn. 15. XI. 1937 r) Zarząd Miejski w Łodzi niniejszym 
podaje do publicznej wiadomości. że zarządzeniem Pana 
Ministra Spl'aw Wewn. z dnia 20. IX. 1937 1'. Nr AP 51-29 (Dl. 
Urzęd. Min. Sp!'. Wewnętrzno '1' 25 poz. 18i z dn. 20. IX·37 
r.) zabronione zostało pędzenie zwierząt stadem na dro· 
gach publicznych o twardej nawierzchni (rlrogach bitych). 

'Wolno pędzić jedynie po zczególne zwierzęta pod wa· 
runkiem prowadzenia ich na uwięzi, przy czym mogą być 
prowadzone tylko prawą krawędzią drogi tak, by normal· 
ny ruch na drodze nie był hamowany. Przepędzanie zwie· 
rząt stadem przez drogi puhliczne o nawierzchni trwałej 
może być dopuszczone jedynie w pl'z~'padku konieczności 
przepędzenia zwierząt z terenów przylegających do drogi 
z jednej, na tereny przylegające do drogi z drugiej strony 
i tam gdzie nic ma innej drogi na pędzenie zwierząt z obór, 
stajni itp. na pastwisko i odwrotnie. 

\Vinni niezastosowania Rię będą za tamowanie ruchu 
pociąga.ni do odpowiedzialności karnej arlminiRtJ'acyjnej na 
7.asadzie pl'Zepisów ustawy z dnia 7. X. 1921 roku o pl'zepi· 
sach porządkowych na drogach publicznych (Dz. U. R. P. 
nr 89 p. 656) w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rze· 
czypospolitej z dnia 14. II. 1028 roku (Dz. U. R. P. nr 18 
poz. 151). 

Jednocześnie Zarząd Miejski przypomina, że sprawa 
pędzenia bydła na tereilie miasta została uregulowana 
Rozporządzeniem Pana " Toje,,'ocly Łódzkiego z dnia 19. l. 
1931 roku (Łódź: Dz. Woj. nr 3 z dnia 3. II 31 r.). w m~'śl 
którego prowadzić wolno bydło tylko bocznymi ulicami i w 
czasie od godz. 23 do 7 rano. ng 1103 

Łódź, dnia 28 lutego 1938 roku. 
Tymcz. Prezydent Miasta w z. (-) Kazimierz Kozłowski. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w ani powszeiinie przy'jmuJe 
8i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje si~ do godz. 9,30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Poszukuję 

piekarni lub sklSJdu pieczywa -
także na prowinc.ioi. Oferty Orę
downik, Poznań zd 87 534 

Czeladnik 

wak,. Poznali. święty Marcin 22. am tanio. Zgłoszenia Orędownik ozna • "WJę Y - I ~. 
telelon 12.79. zd 81477 Poznań zd 86098 zd 87419 

piekarski obeznany z piecem h· 
nalowym, znający cukiernictwo 
poszukuie posady. Oferty Ole
downik. Poznań zd 87 439 

Tokarnię F l k Wydzierżawię 
Domek Kolonialkę UŻl""'all1ą do m Hal'll. okota 11 me- O warcze kolonialk~ '/. koncesją. domem Panna 

dwupokojowy kuchnią dużym o· magiel. urządzeniem. towarem - try dlugości klllpie. Ofęrty: A trzystatrzydzi~cimorgowe. bura- całym. rolą. wsi kościelnej. dziel" ~'TIteligentna. 7-1etnią praktrl:a 
grodem. okolicy Poznania przy 2 pokojowe kuchnia. dzierżawa Geieler. Bud'liyń. 00'1'1'. Chod·z.ież ~;v~~:j· O~jOęci~oti ~:_bY~~'wat~ żawa 30.- Spychalski. Swiatni- szuka posady, najchętniej do 
stacji sprzedam. cena 3 UUU.- 65.- sprzedam 2.200.- Ufprty _____ ~:oo~·_8~4~56~9~ ____ Poznań Świety Marcin 22. ki. powiat Srem. zd 87 436 piekarni z ,gwarancją. Ofertr 
Oferty Orędownik. Poznań Orędownik. Poznań zd 85 136 OdpadkI· . zd 87 Jj8 OreOownik. Poznań zd Ef1476 _____ zd 87 046._____ ~ Wymiana 

- Skład metali oraz 10m żelazny stale b h d 1 C ł i 
Dom blawat6w towar6w kr6tkich za. kupuję. płace najwyższe ceny. - Piekarnia z ota.. an e dw.ęgla. ąobr~fPro- h op ec 

nowy kOlllplE'tnle wykończony, prowadzony. miasto powilltowe _ Nowak. Poznal'. Polna 30. male miasto tania dzierżaw!,- 7'" ~erduJac~k w~ zlert.a=r84292erty sllny. zdrowy. pragnie wYUCZyć 
kanalizacja. dochód 1740.- 14 5UU sprzedam. choroba wlaściciela. _____ zd 82 543~ ____ bardzo korzystnie do qdstąplelp_a rę owm. oznan ~Ię zawo.du slusarsk!> - mee!).. -
amortyzacja. wpl:ltv 11 000,- 1'0- Zgłoszenia Oredownik. Września. KUpI· a Poznań 'l'ylne Chwaliszewo ..2"~ .. -. Zgloszema Oręd'2wmk, Poznil1l 
~~!~i~rl89~~~~ty Or~oownik. 1'0' Hynek 6. n 7001 formy do świec I~ob ca~kowiote m. 3. Klaczyński. zd 87 ;,\łii • 23. ROZMAITE ... zd 8. 422 

Okazjal Restaur~cję ~;t3fazeg~~yC~'Zg~~~~~~~h. P&1!~l~ drogeryjnv • ~~!z~~niem. p.ew,na Sok kwitnącego łopianu na ~ię-Lar6W,k~~O~?!'Cją.. ~~iklty· 
emeryci. dom masywny. zabudo- ~i~ś~i':1.m dob;ż~:Yl~~~~~er~ją~~6d~ OrerJownilk. Pozmal1 z.n 87168 egzystencJa rynku do wydzlerza. skuteczny przy wvrzutacb sk6r- ką I !lobryml sWladectwamn pO-
wania. małe miasteczko. rynku, mieszkaniem. tanib dzierżawo ko. wienia od 1. 4. Zgloszenia agen- nych. wrzodziankach. akrofu· s.~Ik.u~e pracy ąd za,raz albo o~ 
ladne położenie. kolei autobus, O ~ tura Orędownika. GOStYI1. lach. czerwonl)ści skóry. lisza- l,.,. 3. Zglos·zet1Ja _d~ Orędowm .. 
Kościński. Mipszków. Rynek 14. ~~~~tn~a'871ilty rędownik. Po· n 6410 jach. piegacb. Magister Edward ks. POllTlań z.d 87 H\) 

zd 86528 ==-=.:...:.:....::..:.:.-----___ Gobiec. Warszawa. Miodowa 14. r . 
Kolonialka Warsztat Skład. Apteki. Drogerie. n 6 38827.WOLNE MIEJSC & 

mieście handlowym. powiatowym szewski. kompletnymi narzedzia. mieszkaniem Poniecu, nada~ący Sl"erote -
narożnik. dobry punkt. centrum. mi. maszyna cylindrową. ~ało się na kaź.dą bręnzę~ połoz0I!Y 

Kawaler 
brunet. lat 27. własny majątek 
Poszukllie towarzyszki życia blon. 
oynki. Oferty z fotografią Orę· 
downik. Pozn.!.ń _zd ",8'-'.7..c0",3.::.3 __ _ 

Kawaler 
86. rz.eźnik obejmujący interes 
szuka żonr cośkolwiek (Cot6wką. 
najcbętnieJ ekspedientki rzez· 
nickieJ. Oferty Orędownik, Po· 
ZIlań zd 87500"--______ _ 

Panna 
lat 28. 6ZU4k& męża szewca celem 
obj.eci.a waI'Sllltatu z P<JIWodl\J sta· 
lI'OŚCi ojca. zaprowadf60ncy Ia.t 30. 
IPOS,jwiIl cośkolwieok I:'OtÓ'Wlk.i. -
Ad'\'e5 wS'Kate Ored<lwn.ilk. Po· 
!fJIlań N 1025 

Reprezentacja 

dobrze zaprowarlzona cena 4 UUU używaną. kal·tll- r7.emieślmczą I rynku wydzlerżaw!ę. Zglosze,ma przyjmi!l maltellst\\:o bezdzietne Dziewczyna 
Oferty Orędownik. Póznań 50Ó.- Agentura Orędownika --= Agentura OrędowJ1lka. Gostyn. p\lsladaJace p!ekarn!ę. przylącz~. z gotowaniem. czysta. uczciwa 

zd 87 .36 Kiszkowo. Oniemo. n 6 !Ja. n 6409 mem _do rodZinY. własna gotó~,,· zaraz potrzebna Poznań Focha 
ka 1 000,- Oferty Orędowmk, 72 m 9 . • d 10'.!ll _ .. , . Poznaj' zd 87 432 -':'-.:;;;,;'~.:..' -------....:...:..-

Uwaga - panienki 

. . 
pt. "Co powinna wiedzieć kaida 
panienka przed wyjściem za 
maż" cena 1.50 zam6wienia kie· ~ . , ,. , 

.. K t" 1605 rować: Wydawnictwo "Pegaz". 

I 
t1c~nl0'Y onserwa orlum. - . Poznań 5 skrytka pocztown 

I
WIedeII. Muzrka s~·mf. z plyt. - 2022.' P 3264·53 41.12 
17.10 MonaellIum. Muzyka opero- ' 

Katowice -11.40 plyty z 'Var· wa w \\'yk. orl" i ~ol .. 17.15 Medio· ... ~ 
Czwartek. :I marca. <zawy' 13.00 okOJ1Cert życzel'!; 13.15 lan. Koncert \\'ymle.nllv wIosko· Ił. NAUKA 

6 raud poranna' 1115 \Vileń '.koncer·t popularny (pb1h); - 14.25 1 brazylijski. 17.20 'Viedeu. Holen· -
szc~;zna ~ tańcu i' pie'śni _ po: i wiad<JorI,10ści: .14:35 k~ó~ki ltonce·rt d~rskie pi~gni Jlldo\\' .. •. 1~:~0 fg°{o Kurs 
ra,nek muzyczny dla mlodz.ieźy!muzykl pol:kl~J_ ('płlt~): -:- 18.101IllgS~h. hec. forte>l? lano: :. '. 

. OGÓLNOPOLSKIE. 

-. '.' _ 'St. :Mtkuszewski (skJrz)'pcpl. J. kowe I filmowe. - 19:310 'Vroelaw. Bl k B 
1~.30 Wiad. g!?SP.; 15.40 ,.\~ędr6w· Mako\\'ioz (wiojoncz.): 18.40 pro- KO'I1cert SYluf. (dyr honoye z Ja· OC - run, 

Pomocnik 
fryzjerski męski i żelazkowa on· 
dulacja dobra sila potrzebny. -
Mosina. Rynek 18. zd 6 !l5U 

Uczeń 
chcąc się clouczyć piekarstwa po
trzebny. KluczYl1ski Środa .... .Ky· 
nek. . l!d (fI 008 

Biegła siła biurowa 
~uchaltel'yjna poszukiwana. zl\a· 
J0!llOŚĆ Dl aszyncy konieC7llla. me' 
IJ!leckiego i branży elektrotech· 
nlcznej pożądana. Przyjmujemy 
również na praktykę z ukończo
ną szkolą. , Oferty Oredownik. 
Poznail d 1020. 

szk61 powsz.: 11,40 fralrmenty z,sport; 18.1a puesm szkockIe T.J ... '.:. Tallin. Solo na ba.n!~ I k~~ lo f .. on!e. pisania na maszynie metodą 10· 
'ymfonii _ płyty' 1157 sygnaIIBeethove.na. '''y'k .: L. Kozero\\-18.20 Rottens .. ~luzlk a w.ledenska. palcową. Początek każd,,!:o cza' 
~zasu' 12 03 aurlyc'ja pó/ud.niowa· Jla (śpiew). J. PrUFozyJi. .. ka (fort.),!19.10 Mp,lacllIum. )Ielodle operet- su. Cena p\"'Zystępna. 

ki D1~z~czne _-audycJa dla ~ralll; 18.45 lekcja j. polEkiego; _ poniD. 19.4' Droitwich. Solo !la S A .. Poznań . pl. Wolności 11 
m!odzlezy. 16.~o utwory charak·123.00 J6ze-f Schmidt _ Uucienne organach Wurl itzera. 19.50 Wie· (pod filaramil . tel. tO-52. Gorzelnik. urzędnłk 
ter~styczne I !1ltel'męzz, w wyk. florer i "I.'ino RosS'i (plyty). deli. ~owe piosenki wiedelhkie. - Pl:' 2590-52.4 gospodarczf samotny potrzebny 
orkleslry WOjskoweJ pod dyr. 2000 Koen'gsw :Muz 'ka operowa od lipca. Maj. Baszewo. poczta 
Zyg.munta Gra~owskiegO ~z To· ~r~ków - 11.40 )?Iyty z ',\ar: w· wyk. ork.. <ol~ i ~h6ru. Lipsk. Kursy modniarskie Lubosina. powiat szamotulski. 
r1Ll1Ia); 16.50 POe' ruktualna. 17.oolsz.a~_t. h~3.~g 4~u~ycJa dla dZleC:l Koncert orkiestl'Y i sol. z Drezna. (zatwierdzone przez wladz~) p61. zd 87 455 
wylęgarnie ryb na Pomorzu - ':'Ie~~. \CI' .. o • ~~eort ro...zr.~ \\. Ryga. Koncert 8yanf. Sztokholm. roczny kurs obejmuje: wyr6b k'l. P t b 
reportaż; 17.15 Claude Oebu.ssy. ko", (py.ty).l~.~o "Tl8dollll()oo~. - ~YIllConia nr 4 f·dur Bpethovena. peluszy. towaroznawstwo. kalk':. _ orze ny 
Wyk' Stani Zawadzka - śpiew 14.GO z t\\ÓrC1.OŚ01 ". A. Moz.arta. '2010 Kopenhaga Koncert Hmf. lacjo. ekspedycJ·o. rysunki'. nrze. uc?:en 7 kl..szkola. z dobrego doo 
L : . ·k·· f t . P a~ (plY'ty); 15.10 fragm.?: powle~cl' . • . ~. ." .• I t I .'SIC I -:- or ePlan -... oq)n. Zb Unilo"'s,ki!)&o ')0 la t żyda"· I 20.1ii Rarho ROIDanla. Koncert fasonowana' ltd. Zgłoszema 00 IJ. mu. .n ro IgatornJ&. B. Lew&II-
mil; 17.00. P?r!ldl1lk Sp?~tO\~'Yk I 15.25 wiarl. gO&Pod';i~'cze: ..:. 18.1ó'symf. z Atcn<:>um. 211.30 Mon~c 3. br. J. Marchwicka. mi.strzyn.1 ~OWSkI, Poznań, Swiętosla_ka 

,. 

Wiad .. spOl?tpwe'd 1.8,10
1 
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'Wziął znowu drżącymi palcami pa
pier i zaczął czytać. Zrazu nie widział 
nic, płomicil go olśnie\yał, w końcu 
zrozumiał te słowa: 

"Odjeżdżaj pan natychmiast". 
'V przrstępie wścIekłości porwal fi

liżankę i skrusz~'ł ją na posadzce; 
ulubionego psa, który v,'biegł "' laśnie 
do pokoju, kopnął brutalnie nogą. So
lange kochała tego człowieka - mrśl 
ta wprawiała go w obłęd. Czuł zała
mujące się w nim podwaliny żyda, 
jak gdyby straszna jakaś katastrofa 
zdruzgotała nagle wszystkie jego na
dzieje. Że była winną nie wątpił, ale 
zazdrość posuwa wszystko do ostatecz
ności. Strumieil krwi zalał mózg nie
sz'Częśliwego. Gd~rby ich miał przed 
chwilą przed sobą, zgniótłby ich. Za
bić? Nie. Za krótko by cierpieli. I w 
myśli torturował się powoli, napawał 
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się męczarnią. dziesięć razy napa
dała go chęć wpaść do Solange, lecz 
po co? Ta kartka mu nie wystarczała, 
potrzebuje więcej dowodów, występek 
musi być \vidoczny. 
Rozdrażniona jego imaginacja stwa

rzała obrazy, rozdmuchające bardziej 
jeszcze szalel1stwo. Przez całą noc 
gniew, miłość, wściekłość, rozdzierały 
tę duszę nieszczęsną, rozpłomienialy 
.ie~o myśl i, szarpały serce, udręczały 
cialo. 'ad ranem rzucił się w ubraniu 
na łóżko i zasnął tym snem twardym 
i ciężkim, który jest tylko przystan
kiem w boleści. 

Spał jeszcze, gdy o jedenastej rano 
wszedł lokaj z depeszą.. Tej nocy Raj
mond przeżył dziesięć lat, przypomnial 
sobie znów wszystko i nowa uczuł bo
leść. Depesza była i ciemlla i jasna: 
wikariusz donosił, że Berh·and od pię
ciu tygodni wyjechał do Indyj, pomi
mo, że nie znaleziono nazwiska jego 
w żadnym rejestrze towarzystw mor
skich. Nowy dowód przeciwko Solan
ge. 'Valka slwilCZY się zwycięstwem, 
należało tylko ulożyć twarz i ukryć 
starannie wszrstkie nici sieci, mającej 
śmiertelnie oplątać kobietę. 

Tragiczna noc 
Słówko mera ostrzegło Solange; 

'spotkawszy go w godzinę po Rajmon
dzie, ,dowiedziała siO Q pytaniu, zada
n:fm merowi przez m~ża. Zaniepoko
jona tym, postanowiła napisać ów 
fatalny list. Sądziła, że może zaufać 
Ernestrnie, była dla niej tak dobrą, 
tak hojną. 

Aby tym lepiej ukryć zdradę, poko
Jówka wróciła późno i powiedziała, że 
pozostawiła list u ojca Seigneul'a. 

Nazajutrz rano Solallge z pewną 
obawą. zeszła na śniadanie. Hrabia był 
blady, w oczach jego tlał jakiś płomic6 
ponury, lecz zdawał się być spokojny. 
Solange symptomy te przypisywala 
drQczącej go cZQsto newralgii. Uspoko
jona żałowała w duszy, że pisała. 
O dziesiątej "yjechała z teściową na 
zwrkłv spacer. 

Nagle, gdy powóz zjeżdżał w dolinę, 
niedaleko rzeki ujrzała Bertranda, ma
lującego Spol<ojllie. Nie pojechali Czy 
listu nie otrzymał? Straszny ogarnął ją 
niepokój. Zara7. po powrocie zamknęła 
&ię i bt'z 7fastanowienia nal{reśliła po
śpiesznie te słowa: "Bądź pan wieczo
rem o jedenastej w parku". I ten drugi 
list poleciła Ernestynie zanieść do La
margelle. Czuła, że pisząc postąpi la 
bardzo nieroztropnie, lecz gorzej było
by, gdyby Bertrand pozostał dłużej; 
krok ten z jej strony był śmiały i nie
rozważny, lecz potrzebny; po co IH11'a
żać jego i siebie - tak usprawiedli
:wiała się przed sobą. 

Kiedy na wieży kościelnej za
brzmiał pierwszy dźwięk jedenastej 
żadrw.la, jakby tknęlo j~ przeczucie 
przyszłoŚCi ze wszystkimi jej cim'pie
niami. Ochłonęła i krokiem pewnym 
opuściła pokój, minęła salonik i zeszła 
z monumentalnych schodów, pl'owa
dzą,cych na parter. Cicho było w ca
łym domu, w tej rozległej siedzibie 
feudalnej o grubych murach. Do salo
nów dolnych światło wpadalo przez 
szerokie oszklone otwory, zamknir.te 
aż 'pod sufit, środkowa zaś s.ula, przrz 
Jdórą, Dl i ala przechodzić. oświetlona 
b~' ła. 7. góry j ak niezmierna galeria. 
,\Vpadajact) pros1opadle przez szyby 
promienie oblewały ją niepewnym bla
skiem. Solange uczula trwogę. \V świe
tle t:"m stare portrety rodzinno, nieru
chome w s\vych odwiecznYCh ramach, 
zdawały się promienić jakimś l1imbem 
srebrnym i jakuy oburzone na profa
nację ich p.niaZlla, poczęły ci~kać pl'ze
kleństwa 1130 małżollkę ostatniego ich 
syna. 

Tn\'o~a Solange minQla prędko. 
Drobną, rcką, podważ~-ła ciężką. sztabę 
ielJ,znQ. i znalazła si~ w ogrodzie. Spoj-

rzała na zamek. \Vszyscy spali, nigdzie 
nie spostrzegła światełka w oknie. So
lange ,weszła w wielką, aleję, szła W 
cieniu przedzierając się przez· gęste 
zarośla, płosząc po drodze ptaki, obu
dzone szelestem łamanych pod jej sto
pami gałQzi. Wzruszona zbliżyla się do 
muru. Zrazu nic nie widziała w zmro
ku, za chwilę dopiero dostrzegła czło
wieka, wspartego o drzewo. Był to 
Bertrancl. 

- Pani! - rzekł. 
- Cz~-ś pan nie czytał mego pierw-

szego listu? 
Bertrand nie zrozumiał. 
- Listu'? .. Jakiego? 
Solange się zatrwoż 'ła. 
- Nie łękaj się pani, - u pokajał 

ją, - ojciec eigneur mógł o tym za
pomnieć, wieśniacy nie przywią.zują. 
wielkiej wagi do listów. Sługa zdra
dzać nie może, skoro otrzymałem list 
drugi. 

- Tak, - odrzekła uspokojona, nie 
zastanowiłam się nad tym. Niech ju
tro tu pana nie widzę! 

- Mam wyjechać? 
- Trzeba! - odrzekła z rezygnacją 

i pożegnawszy go skinieniem ręki od
daliła się pospiesznie. Nie uszła sto 
kroków, gdy wśród ciszy nocnej nagle 
!"ię rozległ strzał. Zatrzymała się prze
rażona, tłumiąc mimowolny krzyk 
trwogi. Co się stało? Zrazu nie rozu
miała. Przechylona naprzód słuchała 
z rękami na sercu. Naraz usłrs~ała 
hałasy, potem krzyki i pospieszne 
kroki pomiędzy drzewami. Okropny 
przestrach ją ogarnął, drżała nie o sie
bie, lecz o niego. Czy wpadł w zasadz
kę? Czy zabito go w ciemności, jak 
nocnego złodzieja? Bez namysłu, idą.c 
za porY"'em uczucia rzuciła się w 
stronę niebezpieczeilstwa, lecz silna 
ręka wstrzymala ją brutalnie. 

- Pomszczony jestem! Zabiłem 
twego Iwchanka! 

Słowa zamarły 11n. ustach hrabiny; 
żadnego głosu z piersi wrdobyć 11 ie 
mogła. Rajmond pieniący się, wstrzą
sany kOl1\vulsyjnymi dreszczami, cią
gnął ją za sobą gwałtownie, nie wypu
szcz.ając ani na chwilę z kleszczy swej 
dłoni. 

- 'Vejdź! - rzekł rozkazująco, kie
dv przybyli do zamku. Solange speł
niła rozkaz machinalnie, czując zbli
żanie się krytycznej, stanowczej chwili 
w swym życiu. HajmonLl szedł za nią. 
jak zwierz rozjuszony. 'V pokoju opu
ściły nieszczQśliwą. sily. Padla na fotel, 
jak nieżywa. 

- Czy i temu zaprzeczysz? - wrza
snę.!, trzęsąc się z gniewu - widziałem 
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go, widziałem tego nędznika, który 
mój honor pokalał. Oto zeznanie twej 
zbrodni, własn~ napisalaś je reką! ° 
obłudnico przewrotna, za jakie grze
clw weszłaś do mego domu! 

Nie słuchała go nawet, trzy słowa 
brzmiały jej w uszach, jak dzwon po
grzebowy: "Zabiłem twego kochanka'", 
Kto? Rajmond? zapytywała się, czy 
nie śni, czy nie dręczy ją zmora okro
pna. 

Rajmond rozją.trzony jeszcze bar
dziej milczeniem Solange przyskoczył 
do żony, by zgnieść ją i dobić do re
szty, lecz w oczach .iej udanych łzami 
tyle było boleści gl~bokiej, tyle roz
dzit'rającej rozpacz~', że opamiętał się 
i sŁal chwile iak wrYŁv. 

Czując j~dilak, że się nie zdoła po
wściągnąć, wybiegł z pokoju. Czas był 
wielki. Solange wyczerpana westchnę
ła słabo i osun~ła się na posadzkę 
~emdlona. 

Hrabia schodząc, spotkał na koryta.
rzu czatującą El'nestynę. 

Pani hrabina potrzebuje cię -
rzekł szorstko _ . bądź przy niej. 

'V najgorszym sercu .iest kruszyna 
dobrego; EJ'l1estyna ujrzawszy panią 
zemdloną, uczuła litość dla nie.i. Nie 
tracąc ch\Yili, zaczęła nacierać skronie 
i ręce wodą kololl~ką i cuci6 solami. 
Po kilku minutach Sołange przyszła 
do siebie, lecz 2\araz niezapomniany 
ból wydarł jej skargę: "Bel'trand za
bity"! Slo\\'a te wymówiła głośl1{). pa
trząc w jeden l)unkt oczami, z których 
widniało już bliskie szalel1st\Yo. 

- Nie pani, - rzekla przerażona 
dziewczyna, - nikogo nie zabito. Pan 
hrabia dał dwa strzał:.' i Józef jeden: 
z ust samego Józefa sł~'o;;załam, że czlo
wiek, do którego strzelano, nic mogąc 
,,'yclostać się furtką, którą. zamknięto, 
przeskoczył przez mur i uszedł bez 
szkocl\'. 

Soli:l.l1~e w~' dała glośn~' okł"Z~-k "oca
lony"; pół ż~-cia w llią \",;t'Wilo. Ści
snęła łag-otlnie rękę młOdej dziewczy
n~', nic śmiejącej spojrzeć jej w oczy 
i coś jal,by żal tknęlo to serce z blcta. 

Za powrotem do siebie, Rajmond 
spotkał matkę. ,,'(lowa skil1~la ener
gicznie rękl,l. i zamkn~wszy w milcze
niu drzwi na klucz, powróciła na miej
sce spokOjna, z calQ, powagę. i surowo
ścią. ~~dzicgo. 

- Teraz, kiedy jesteśmy sami, opo
wiedz wszystko. 

Siedziai przybity, matka stała przed 
nim. 

- Żona twoja ma kochanka? -
zaczcła znowu. Do niego jednego strze
lałeś? To źle, zabić należalo za jednym 
razem obu rabusiów twojego honoru, 
lecz pomimo zdrady, kochasz .ieszcze 
tę niegodną kobietę. Doprawdy,. wi
dzą.c to, nie poznaję w tobie mego sy
na. Powtarzam ri, opowiedz wszystko. 

Rajmond powoli, dobierając słów, 
jak gdyby każde piekło mu serce go
r~cym żelazem, zaczą.ł opowiadać mnt
ce, co pierwsze w nim wzbudziło po
dejrzenie i jak przrpadek potwierdził 
jego domysły. Skopiował drugi list 
Ernestyn:.- i posłał go Bel'tran(lowi; w 
ten sposób z\vabił go w za~tawiolle si
cUa. Hrabina-matka słuchała. 11iema, 
niew1.l'uszona. I\:iedy skollczył, :-:p~ lała, 
wlepiaiqc well swe oczy iskrzące: 

- C(/Ż zamier7.a~7. zrobić tl'l'[\.7.? 
- Ten nędznik m:zedl. Zabić go 

DlU~Zę! - rzekł Rajmonu dziko. -
A potem? 

- Jutro wyjadę przede dniem. Za-

proszę pana d'Arties i pana Saint Di
zier na sekundantów. 

- A potem? - spytała znowu wdo-
wa nieubłagana. 

- Potem ... - szepnął z wahaniem. 
- Tak, jak będziesz pomszczony? 
Rajmond bąknął coś, lecz zaraz 

ucichł. 
- Potem przebaczysz żonie. Niskie 

serce! Kochasz ją, pragniesz jej, my
ślisz, że żyć bez niej nie możesz. Tego 
nie dopuszczę 1 Kobieta ta nie powinna 
była wejść do mego domu, okryć taką. 
infami~ nasz kle.inot. Klejnot ten nie 
jest ani moją, ani twoją własnością, to 
dziedzictwo przekazane przez przod
ków. Nieskalanym otrzymałeś go przez 
ojca, nieskalanym winieneś go przeka
zać twemu dziecku. 

- Matko! 
- Rozkazuję ci !"luchać. Ja jestem 

głow~ rodu, a nie ty. Pismo święte 
każe odcinać ocl pnia wszelką gałąź 
zepsutą, ta kobieta jest zakałą nazwi
ska Croix-Saint-Luc'ów. Postąpimy z 
nią, jak z chorą gałęzią; odetniemy od 
rodowego drzewa, by nie zatruła zdro-
wrch jego soków. Wszystkie dowody 
masz w ręku, s<:'\.me te listy już ją. potc;
piają. Ośmieliła się posył,ać kochanka 
do wnuka mego. Widywał ją tu, prze
stąpił w nocy mur twego domu; Są 
świadkowie: to dość na zerwame łą
czacvch was węzłów niegodnych. Bóg 
chciał, aby ma.lŻc:llstwo było nieroze-. 
rwalnYIl1, uginam się przed Jego roz
kazem. Nie może~z· żony odepchnąć, 
lecz rozkazuję ci z nią się .rOZłączyć. 

RaJmond słuchał zgnęblOny. 
- Uatko! - ozwał się jeszcze. 
- Wahasz się? - mówiła dalej 

zimno hrabina. - Nie nazywasz się 
moim synem, jeśli cenisz bardziej mi-

I łość swą nad honol'. Gdy jej tu nie bę
dzie, przestaniesz być odpowiedzial
nym za jej postl,'pki. Bądź spokoju:y, 
nikt bronić jej nie będzie, ani podeJ
mować jej sprawy. 

- Nie ujrzę jej więcej ... Nie ujrzę! 
- "'olał Rajmond. 

- Chcę tego. - Powstał drżący. 
- Nie myślisz o tym matko, że ko--

cham ją poinimo jej winy. 'Vstyd mi 
to wyznać, lecz ... jestem tylko człowie_ 
kiem. 

Nieubłagana kobieta spokojna i gro
źna po,lnio!:iła czoło. 

- :Kie, będziesz niegodnym nazwi
ska, jakie nosisz. Jeden z przodków 
skarcił \"iarolomstwo żony chłostą 
wobec wasalów. I tobie przebaczyć nie 
\'"01110. Rozłącz się ze zdrajczynią.; dała 
ci syna, imię nie przepadnie, nie po-- . 
trzebna ci więcej, nie oba.wiaj się szy
kanv. :Kikt nie drwi z męża, który kar
ci błędy żony. Zresztą po co spory? 
Do mnie sąrl jej należy; i potępiłam 
ją.. Jeżeli porHa tkliwość zagłuszy w 
tobie głos obowiązku, widzisz mnie po 
raz ostatni. Nie pozwolę ci nawet zbli
żyć się do śmiertelnego łoża. Klejnot 
obowiązuje, stojąc wyżej od innych, 
czyści być powinniśmy. Cierp. lecz 
bącli. surowy, wykorzeń z serca tę mi
łość bezcenną, lecz honor swój ocal. 
Powiedziałam ostatnie słowo: ona lub 
ja. \Vybieraj. 

Rajmond pochylił głowę, poskro
miony i tym razem przez matkę. 

- B~dę posłuszny - rzekł cicho. 
Nie uśmiechnęła ~ię nawet. Syn, 

usłuchał, nic naturalniejszego. 
- Połóż się, jutro musisz być spo

kojny i wypoczęty. Dobranoc. IdQ pro-
sić Boga, aby ci dał siłę do spełnienia. 
obowiązku. 

Burza 
Hrabia Cl'oix-Saint-Luc piQał do pó

źna w HOCy. O siódmej rano kazał za
prząc do PO\VOZU dwa z owyth niebn
pier'zllych kOili, kupionych Ilieda" 110 
w Paryżu. Kamerdyner opowiadał, że 
hralJia palił dużo papierosów i że wy
.ieżc!żajf.!-c, b~ ł bardzo blad~·. ,\'dowa, 
za\\::>zc rozkazująca i zimna, wróciła I 

. ' 

od rana do zwykłych zajęć codzien
nych; była na mszy, odwiedziła kilku 
biednych i powróciła do swego orato
rium. O m!otlej hrabinie Ernestyna 
opowiadała, że leży w silnej gorączce 
pol/łczonej z maligną.. , 

(Ci(!g dalszl': nastąpi) . 



• ., 

• onaoczaro . . 

Grozi szczepom murzyńskim, zamieszk'ującvm wyspy koło Australii 
przy wejściu do Port Darvin, bramy 

wlotowej do Australii, leżą dwie wyspy 
zamieszkałe przez czarnych, Melville i 
Bathurst. Murzyni. mieszkańcy tych wysp 
zwyczajem swych współplemieńców afry
kańskich 

utrzymaJ" po kUka ton, 
które pracują na mętów. Jeden z mie
szkańców wyspy Melville, mając tonę nie
zdolną do pracy wywiózł ją pewnego dnia 
na wyspę Bathurst, skąd wzamian za
brał 

DOW" sil. robocz.. w postaci młodej. 
urodziwej murzynki. 

W kilka tygodni później, .tarzec wróci .... 
szy z przechadzki po wyspie do swej strze
chy, nie zastał żony. Od sa,siadów dowie
dzi~ł się, te jego tona ucie~ła z jakimś 
młodym murzynem, który przyjechał lo
dzie, z wyspy Bathurst. Dysząc zemstą, 

starzec postanowił swych wsp6łple. 
mieńc6w porwać do walki 

z' bathurczykamI. Nikt iednak nie kwapi! 
się zbytnio do zbrojnej wyprawy. S~'u!ec 
wpadł tedy na fortel, bodaj, ~e niezawod-

. ny . . Codzienme odwiedzał nową chatę mu
rzyńska i przsiadywał w niej cały dzień, 
żyjąc na koszt jej gospodarzy. - Có~ ja 
mam robić me mając ~ony, kto mi ma pro
.wadzic gospodarstwC' - mawiał. Praktycz· 
ni melvillczycy wykalkulowali sobie. że 
jednak lepiej kalkulować się będzie spra
wienie sobie nowych oszczepów i 

zorganizowanie zbrojnej wyprawy 
na wyspę Bathurst po niewierną :tonę, nU 
żywienie staruszka. który wykazuje ił pe
tyt, jak na swoje lata wcale... wcale. 
Trudność w tym, te większość młodych 
melvillczyków jest zatrudniona w Port 
Darvin i nie myśJl rzucać pracy przed 
upływem zakontraktowanych dwóch lat. 
To tet, jak oceniają rzeczoznawcy walka 

Nie ma wyspy Grahama 
Angielska ekspedycja polarna, która po 

trzylEltnim pobycie w strefie bieguna po
łUdpiQwego, powróciła niedawno do Lon
dynu, stwierdziła na zasadzie ścisłych po
miarów, te uwidocznione na wszystkich 
mapach wyspy Grahama nie istnieja,. W 
tym miejscu ciągnie się długi półwysep, 
ł~ezl\CY się z lądem Antarktydy. Nie 
mniej ciekawym jest twierdzenie ekspedy
cji, te góry na tym półwyspie stanowią 

'przedłużenie południowego pasa Andów. 

i "czarną Helenę" wybuchnie na pewno, I nlanych oszczepów, którymi spodziewaj&, melvillczyków,. ~dajl\cych się na w~ 
ale nje wcześniej, jak za dwa lata. przy- się poradzić przeciwników. ~a ~w:a lata Ba.thurst po nU'Wlenll\, ."atarną Hellenę , gotowują się do niej równiet bathurczy- więc ciche wodY.: zatoki DarvlllskleJ I K~óryt 'poeta. cza11IlY OpI'8Ze te "homery~ 

d · d . d' '1 ś . dr kle" bOJe? cy, sporzą. za.Jąc o powIe Dle 1 ~ CI ew- 'zaroją at, woJeoaym! pirogami 

Góra cukrowa 
Jak się wyrabia cukier - W-apno i siarka też potrzebne - Bielenie cukru - Co otrzy-

mujemy w ciągu doby z buraka? . 
Bura.ki eukrowe kopie się w kollcu 

września, oczyszcza się z ziemi, obcina li
ście i "Iby", kitóre zużywa się jako paszę 
dla bydła, .a buraJki same -składa się w dłu· 
gie kopce na polu i zwykle przykrywa zie
mią. P.otem zwo~ą. buraki do cukrowni, 
gdzie składają w ogromnych &tosach w 
dłu{<kh murowanych rowach tzw. spławia
k::tch. Zwykle jest icb cały szereg równole-

Napełnianie krajanką, dyfuzorów 

gle do siebie budowanych. a między nimi 
są ulożone tory kc·:eiowp.. tak. że buraki 
zrzuca się wprost d: tych spławiaków. 
Stąd woda, plynąc:\ pod spodem w korycie, 
porywa bura'ki i transportuje je do tzw. 
pluczl,arni. T:lta j zostają one dokładnie 
wymyte przeł ubracanie icb w wodzie spe
cjalnym urządzeniem. 

Gdy to już się stanie tzw. czerpa,ki, 11-
mieszczone na pasie .bez końca", porywa
ja bural,i i przenoszą dQ najwyż,szej części 
fabryki do tzw. krajalnicy. Tu najpierw 
automalyczna (·samoważąca i samopisząca) 
waga waży buraki i wsypuje je do krajal-

nicy, gdzie s-pocja,lne note mI\, bur8lki na 
paski (podobne do grubego makaronu) ry
nienkowate (aby stworzy6 więiksz9, · po
wierzchnię). J'en buraczany "maka.ron" sy
pie 'się na biegną,cy poziomo szeroki pas z 
grabelkami. który przenosi tę tzw. "kra
jankę" do ofo(l'omnycb kotłów tzw. dyfuze
rów. połączonych po kHka rura.mi w tzw. 
baterie. 00 ich ilości i pojemności zalety 
i·łoŚć wyrobionep;o cul,ru na dobę. 

Po na.pełnieniu dyfuzora krajanka, za
my·ka się gO szczelnie i wpuszcza do niego 
gorącą. wodę. Ta, przechodząc przez całą 
,.baterię". odbiera krajance sok cukrowy, 
"tając :;ię coraz slocls7.ą. Takie przejście wo
dy tel z pieJ"\\t5zei!o dyfuzora do ostatniego 
w bater ii trwa 1 do 2 godzin. Przeciętnie ze 
sto kg buraków dostaje się w ten sposób 
ponad 100 kg. soku. 

Przez kHkakrotne przepu,szczanie wody 
pJ'Zez tę samą krajn nl(ę odbieramy jej pra
wie cal1kowicie cukier. Ta re~zta, to tzw. 
\vyt1oki (żom. wyslodki) używane na po
k~ll'm dla bydla i trzody Zawierają one za
led wie 0.4 procent cukru poclczao, gdy bu
rak zawiera go 14 - 18 pet. 

Po oopróżnieniu dyfuzora z wytłoków -
ponownie go napelniamy krajanką świe
żą itd. Sok zaś z dyfuzorów - ciemny, gę
sty i niaprzeźroczyt5ty - przepuszcza si~ 
przez lz\V. ogrzewacze. w l,tórych ogrzewa 
się go do 90° C. Stąd dostaje się on do tzw. 
"defekatorów", tj. ogromnych kotlów z 
micszadlami. ,.(dzic się go miesza doklad 
nic z mleikiem wapienn .rm. 

Pocóż to rabimy? 
Oto z kra..janki oprócz cukru woda roz

paścila takie i różne niepotrzebne sole mi
neralne. kwasy, białko itp.; poniewaź wap
no łączy się chemicznie IV nierozpuszcza.l
ne z\viązld, można je latwo oddzielić od so
ku z cukrem. Na 100 kg. bural,ów dajemy 
2 - 2,5 kg. wapna. Zanieczy·szczenia opada
ją 'na dn'o, a sok nabiera jasno - zlotego !kc. 

poza Wiellwpolską i Poroor.r:em, gdzie n8J. 
popularniejszym iest b. mialki cukier (pia·. 
sekl. Gotowanie taJkie trwa 5 - 7 godzin. 

Aby u,zyskać kolor biały cukru, da.je si4ll 
do warników trochę ultramaryny. W ien 

Sita, przesiewające i sortujące cukier, 
tzw. "góra cukrowa" 

sposób otrzymuJemy cukrzyeę t:j. syrop z 
krysztalkami ctllkru. Chcąc je od siebie od
dzielić spuszcza się cukrzycę do mieszadła: 
jakby ogromne wanny z mieszakami, które 
przez ciągłe mieszanie ochładzaja, c.uikrzy
cę. Poniewa~ jest to roztwór nrusycony -
wytwarza się więc na skutek tego nowa 
masa krysZ'ta..JkÓw cukru. 

Olbrzymie groty 

Sy.rop od eukru oddziela si~ ootatecznie 
w tzw. w1rĆlWkruch, ma:j B,'Cych okolo 1.000 
obrotów na minutę .. Na poustawie siły 00.
środkowej eukier zolS'taje na wewnętrznej 
siatce wirówki, a syrop s'Pływa do specjal-. 
nych zbiorników. Po knku minutach wiro
wania pozostruje w wirówce jasno - tólty. 
cukier DZIW. SUTO wy. Po przemyoeiu go wo, 
dą i para, otrzyunujemy biały, czysty cu. 
kier. StąKl węd!l'Uije on na szereg sit, lmóre. 
oddzielają. krYlS'Z'tały według wielkości. 

Ta ozęść euikrO'Wni, gdzie się jut eypie 
cukier tzn. począIW'szy od wirówek, at do 
magazynów. nazywa się "górą. cukrową"· 
Jest ona odgrodzona od reszty falbryk-i i 
znajduje się pod nieustanna, Qwntrolla, u
rzędników akcyzy państwowej. I{a0dy Mo 
opuszcza ,.górę cukrowll," rooże być podda-. 
ny rewizji osobistei. bo roa.rzrują się często 
.. przemytnicy słodkiego piasku", wynoszą.
cy nielegalnie nieraz spore ilości je·go, sto-

na poziomie 1000 m pod ziemią 
Podczas wycieczek turystycznych do 

Alp. na -południowy zachód od Wiednia, 
odkryto przed dłutszym iuż czasem pod
ziemny chodnik, który prowadzi wgłąb zie
mi. Wejście do tego chodnika znajduje się 
na wysokości 1485 metrów. Alpiniści i ba· 
dacze zastanawiali się nad tym, w jaki 
eposób dOBtać się do głębi, ale wszystkie 
ich wYlSiłki nie daw~.ly wyników, poniewa~ 
ściany tego ,,s~ybu" pokryte są warstwą 
tele:r.a. które jest ustawicznie oblodzone. 

Po i1ti1kuletnkh pracach teoretycznych 

i przYlZotowa wczych . przedsięwział przed 
kilku dniami badacz Bach poszukiwania. 
Ekspedycja ta. prowadzona przez niego. 
składała ęię z najlepszych alpinistów-wspi
naczy styryjskich i salzburskich. Przez 36 
godzin przy pomocy liny schodzili dzielni 
turyści krok po kroku wgłąb czeluści, aż 
wreszcie dostali się do groty, położonej 521 
metrów pod poziomem morza. Drugi sy
stem Ilrot znajdował się na głębokości 9tH 
metrów. Są to najglębiej położone groty pa 
świecie. 

POWODŻ W AMERYCE 
W .Kalifonrtf B.'''' .... 6dj, która zala ła cały kraj. ....... ..... ......, 

Wa~so nviHe, 

Układanie worków w magazynie cu· suja;c przy tym naj'Przoonyślniejsze 'SJloeo-< 
kru; w środku transporter do wyciąga- by. 

nia worków na górę I Cal1kowita taka przeróbka buraka trwa 
około 1 doby. Gotowy cul,ier przechodzi 

loru. Ponjeważ jednak część wapna ro:!:'pu- przez automatyczną wagę w pa;kowni, 
ścila ~ię w .sOiku usuwamy je przez wtłocze- gdzie zrus·zywa · się worki, kJsiąguje i przewo
nie kwasu węgtlowego w ~otaach tzw . .,sa- zi do magazynu. Ogromne ieh HOŚlei układa 
tura.oji". Wapno i kwrus węglowy każda cu· się trum speCljalna, roruszyną. W magazyni~ 
krownia wytwarza w p·ieca.ch wysokich z musi być stale jednakowa wi.lgotność; uzy, 
wapniaka i węllla. skuje się to -przez ogrzewanie i wentylacj ę. 

Osad. zanieczyszczenia te, uSlllwamy na Może się niejednemu dziwnym wyda, ale 
tzw. błotniarkach, gdzie cedzi się sok z sa- w lecie się ma.gazyn opala, a w zimie -! 
turaeji przez jutowe płótno. ROIbi się to kil- nie. 

I ka.krotn.ie przy 'Yy'Sol{i~ej temperaturze, at Os-tateczna pozostałość po cukrzyee -' 
poz~ta.Je zupeł~le czy.,ty s~k .. Błoto defe~ to tzw. ·mela·sa: bardzo gęsta, ciemna ciecz, 
kacYJn.e z b!o~Dlarek WyWOZI SIę z. fabrykI zav,iel'ająca sporo jel'zcze cukru. Melasę 
wagomkMll1 I zwala na olbrzYllm.a, kUJ?ę. &p'rzeclaje się na pokarm dla bydla, oraz do 
Jest ono rozchwytywane przez r.olmków Ja- wyrobu drożdży spirytusu gliceryny itp 
l nawóz na pola. ' , Ż. T. • 

Poniewat sok po s8Jtu.racji jest rzadki 
(lila 100 części soku jest 10 - 15 części cu
kru), odbieramy m u wodę na tzW'. wyparce. 
Urządzenie jej .lest tak sprytnie obmyślo
ne, że para wytworzona tu z saku nie idzie 
na marne. a ogrzewa sok, a w końcu je
ucze ja.ko gorf\ica woda jest w cia,glYIID u
~yciu. W ostat.nim a'par!llcie wyparki BOk 
jest już gęsty (bo na 100 kg. so·ku zwwiera 
60 - 70 kg. cukru), ale mętny. My to UBU

no,ć zada,je się go kwrusem s-iarkowYIIll, któ
ry go odbarwia. Sok zU'Pełnie oczy,szczony 
je&t gęsty, przeźroczysty, ciemno. słomko
wego koloru. Sok ten przez goto'wanie w 
pr6tni o!11Jarowu.je się i zagę<~z.cza w tzw. 
warnikach. 

Tutaj na.stępuje mo-ment krystalIczny -
zawsze przez 1;wiedzających b. ciekwwie ob
serwo-\VMlY. Tu bowiem przez &p~jaJne o
kienka rootemy obserwować twonenie się 

" krymtaJ:k.6w cukru. Do~a..da tego specja:li-

J 
sta t~'W. gotowacz, który przez odpowiednie 
doda\'I'i,mie Boku UZYSkuje żądaną wielikość 
l,ryszlalu. Ciel,owe. że lliękne, duże kry· 
sz'lały cu.kru maja. najwięk.sze powodzenie 

Warniki; widoczne okienka (drabinka) 
przez które można. obserwować tworze. 
nie się kryształków. Robotnik trzyma. 
koło. przy pomocy którego spuszcza 

.ao mieszadła cukrzycę. 




